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U  M liii I
Warszawa, 24 sierpnia.

Tydzień ubiegły był bezsprzecznie najcięz- 
nym okresem, ja»d Polfka od ehwuli odzyska- 
nia niepodległości przesyła. Nigdy nerwy spo
łeczeństwa nie były tak naprężone, serca pod
dane tak ciężkim doświadczeniom, zaś rozum- 
wystawiony na tak gorzkie próby, jak w sie
dmiu OvMatidc.li dniach, kiedy na Górnym Ślą
sku toczyła się rozpaczliwa walka górników 
polskich z hordami Hórsinga, walka, która w 
zamysłach hohat-orsldch powstańców miała 
urzeczywistnić zjednoczenie starej piastowej 
dzielnicy z Macierzą. Co to właściwie byłor 
Dlaczego Polska nie rzuciła na szalę swoich 
s ł zbrojnych? Dlaczego nie wkroczyła czynnie 
eutantar Oto pytania, któro zadaje sobie dziś 
tałe społeczeństwo, i na które, może przynaj
mniej w części odpowiedzą poniższe informa
tyk zaczerpnięte z tych sfer warszawskich, 
króre dzierżą ster polityki państwowej naszej 
R ze czy p o sp o lite j. Informaeye te brzmią:

Dokonała sic istotnie tragodya. Wojska pol
skie nie przekroczyły Przemszy, i powstanie 
•tłumiono. Czyż jednak można z p ow oli tego 
tragicznego obrotu sprawy rzucać na kierują
ce esy nań ki polskie kamieniem? Oto zagadnie
nie, którego nie wolno oceniać z uczuciowego 
wyłącznie punktu ■widzenia'- Jedynie bowiem 
zapoznanie się z wszystkiomi sprężynami, jat
ki© w całokształcie wydafzeń górnośląskich 
działały i działają, jedynie przeniknięć e na
stępów wszelkich poczynań, iftkie Polska 
*  prawie górnośląskiej zdobyćby ®ę mogła, 
może rzucie na sytuację właściwe światło.

Pi® odowszy*tkieH » trzeba sobie zdać sprawę
tśNSfcr*, ftrikłąjących w Niemczech. W  by

łem ceeanRWfe Wulięiiryttwnów jnttują dwa 
prądy. By* raofa, t*  t. *jr nutobusWe,
t. j. -oficyalne cayubild K ąda*c, moją do pe
wnego stopnia dobrą wolę, by —  przynajmniej 
na rsaie —  warunków pokojowych dotrzymać. 
Iv0cz z drugiej strony dzmła w Niemczech prąd 
dragi, istotnie bardzo silny, który eiągie przo- 
myśliwa nad tern, jakby stępić oetrz© wyroku 
wersalskiego, i przynajmniej na wschodząc nie 
dopuścić do poważniejszego uszczuplenia granic 
niemieckich. Na usługach togo drugiego kierun
ku są •— obok formacyi wojskowych —  t. zw. 
rządy lokalne, jednym z których jest rząd 
osławionego HOrsiuga, działający na Górnym 
otąsku. Jak wiadomo, mimo podpisania trak
tatu, ucisk żywiołu polskiego na Górnym Ślą
sku nie tylko nie osłabł, lecz przeciwnie, coraz 
bardziej wzmagał się, i doszedł do tego stop
nia, że trzeba było tylko iskry, by cały ma- 
teryał palny wybuchnął krwawym płomieniem. 
Jakiż był cci togo ue sku? Do czego zmierzał 
HOising, śląc na męczeńską ludność bandy 
,Grenzschutzu‘‘,i pastwiąc 6:ę nad nią? Dziś 
można już o tem mówić bez osłonek. Horsing 
wiedział, te ucisk tego rodzaju, jaki on stoso
wał, musi doprowadzić do zbrojnego wybuchu, 
a wówczas Polska stanie przed koniecznością 
wkroczenia na Śląsk i temsamem wojna Pol- 
•ki z Niemcami stanie się faktem doko
nanym.

Wojna ta miała Niemcom przynieść nie
ocenione korzyści Przede wszy stskiem spodzie
wali się zgnieść Polskę pod względem mili. 
tajny ni. Mając bowiem skoncentrowaną na 
froncie wschodnim pod rozmaitemi postaciami 
blisko ośmsettysięezną, doskonale wyekwipo
waną armię, spodziewali się zgnieść wstępnym 
bojem słabo w ich mniemaniu na froncie nie- 
h''-ecłdrn, z powodu zaangażowania na froncie 
bolszewickim, siły polskie, i w ten sposób I 
l'ktem dokonanym przekreślić te artykuły j 
traktatu pokojowego, które stanowią o wechod-. 
ni(*  granicach Niemiec. Powstanie polskie mia- j 
io być m o s t e m  z w o d  z o n y.m, na który j 
^^•łpiwszy, Polska miała utracić swo dzielnice i 
Mchodnie, miało Polaków przedstawić ja k o , 
tych, którzy łamiąc postanowienia traktatu, j 

stwarzają ..casus beli i 'y  miało ich przed
stawić w oczach świata jako żywioł liieokh-l- 
?,;ar>y, wzbudzający wszędzie zamieszki i nic- 
!,iolny do władan a krajem, posiadającym wy- 
***̂ 4 strukturę ekonomiczną. Celom uwypukle

nia tego ostatniego argumentu, skoordynowali 
Niemcy powstanie polskio z ruchem eparta- 
kowców, posługując się w tym celu obficie 
agitatorami komunistycznymi, ściągniętymi i  
Zagłębia dąbrowskiego.

Polska na ten most zwodzony wstąpić nio mo
gła i nie wstąpiła. Mimo krwawiącego się serca, 
musiała swą decyzję oprzeć nie na momen
tach uczuciowych, lecz wysnuć ją z argumentów 
militarnych i politycznych, biorąc pod uwagę ca
łokształt sprawy polskiej, i wierząc, śe w ten 
sposób najlepiej przysłuży się również sprawie 
Górnego Śląska.

Locz wstrzymując swe żądne walki zastępy 
na granicy górnośląskiej Polska nie założyła 
rąk. Może później będzie można ujawnić 
wszystkie, szczegóły zabiegów, poczynionych w 
tej sprawie u tych, którzy dzisiaj decydują o 
losach świata. Na razie podnieść nałoży, iż 
poruszono wszelkie sprężyny, by ratyfikacja 
traktatu wreszcie nastąpiła. Spodziewać się na
leży, iż w ciągu dwóch tygodni dokona jej 
Francja i Włochy, tak, że traktat nabierze 
w ien sposób moey obowiązującej, a temsamem 
Górny Śląsk stanie się terytoryum, które bę
dzie podlegać ©utońcie. Następnie na konfe
rencji w Berlinie wobee komisyś wysianej 
prze/, eotentę Niemcy zobowiązały się, że po
wstańcy górnośląscy nie będą rozstrzeliwani 
1 żołnierze niemieccy nie będą przekraczali 
granicy polskiej Celem dopilnowania tych 
zobowiązań, jak również celem stwierdzenia 
przebiegu wypadków komisya ta (skład j e j : 
gen. Dupont — Francja, pułk. Makolm — 
Anglia, kap. Bencirenga —  Włochy i pułk. 
Goodyer — Ameryka) bawi już na Górnym 
Śląsku.

Ozy zobowiązać tych rząd Hóreinga dotrry- 
Moczą'-więc**j jak niepewną, i w ta

kim razie bezpośrednia interwencja eatenly 
stanie się raccią konieczną. Ostatnio »p. nade
szły wiadomości o rozbieżności zapatrywań 
między niemieckiui Tządom centralnym a rzą
dem Hórsinga, wobec czego wysłanie dywizyi 
alianckiej, celom obsadzenia Górnego śląska 
ma być przyspieszone. 0  składzie narodowo
ściowym tej dywizji zadecyduje wyłącznie 
gen. Foch. Dodać wkońcu należy, iż rząd pol
ski nie zadowolił się przysłaniem komisji gon. 
Dupont. Żąda on przysłania misja alianckiej, 
wyposażonej w daleko szersze pełnomocnictwa. 
Ponadto wystąpił rząd polski z nantępującemi 
żądaniami: 1) rozwiązanie lub wycofanie
z Górnego Śląska, formacyi „Grenzechutz" 
i „Rełahswehr11, 2) uwolnienie więźniów poli
tycznych. 8j uwzględnienie ekonomicznych żą
dań górników, 4) zezwolenie na powrót dla 
przymusowych emigrantów.

0  akcyi rządu polskiego na razie tyle. Bez
sprzecznie powstanie zakończyło się klęska. 
Niemniej jednak, nawet stłumione, nie minęło 
bez pozostawienia cennego świadectwa, nićsły 
chanie cennego ze względu na przyszły plebi
scyt. Oto ci, którzy z mocy triaktatu pokojo
wego będą kierowali plebiscytem a następnie 
na jego podstawie czynili wnioski, nie będą 
mogli przejść nad tym pierwszym plebiscytem, 
plebiscytem krwi, do porządku dziennego, Je
dynie powrót Górnego Śląska do Macierzy za 
pewni temu krajowi spokój i uchroni go nd 
podobnych k-wawych przejść. m. L

Czeskie urosrezenia węglowe.
Paryski „Le Temps” zamieścił wywiad z in

żynierem Jul. C z a p l i ń s k i m ,  pierwszorzę - 
dnym rzeczoznawcą w sprawach węglowych, na 
temat, czy węgiel śląski jest dla Czechów „ko
niecznym” i czy preteneye ich do Cieszyńskie
go z tego tytułu są uzasadnone. Oto wyjątki 
z tego -wywiadu:

Przyjmując granicę etnograficzną —  powiada 
inż. Czapliński —  podział węgla nastąpiłby w 
taki sposób: Czesi otrzymaliby 66 proc., a Po
lacy 84 proc. węgla dobytego z Zagłębia 0- 
strawsko-karwińskiego. Zaznaczyć przytem na
leży, że najlepszy gatunek węgła gazowego i 
koksowego przypadłby Czechom, nie zaś Polsce.

Czesi jednak twierdzą, że ponieważ Polska 
posiada węgiel jeszcze poza tom, może się więc 
ol»vć bez kopalni cieszyńskich. Dowodzenie to

nie odpowiada prawdziwemu stanowi rzeczy, 
aby zaś tego dowieść, przytoczę kilka danych:

Konsumcya węgla wynosiła przed wojną w 
Austiyi 1.45 tonny na głowę, we Francji 1.5 
tonny, a w Belgii 3.41 tonny.

Przypuśćmy, że w- Czechach przemysł rozwi
nie Się wkrótce w sposób nadzwyczajny, przy
puśćmy, naprzykład, że uprzemysłowienie Cze- 
cłio-Słowaeyi dosięgnie stopnia uprzemysłowie
nia Belgii, gdzie konsumpcja roczna wynosi 
8.41 tonn na głowę. W takim rasie potrzeba 
węgla w Czechach wyrażałaby się: 8.41 pomno
żone przez liczbę mieszkańców. W rachunku 
tym biorę pod uwagę tylko ludność Czech i 
Moraw, krajów, mających przemysł rozwinięty, 
a więc 10 milionów mieszkańców. (Nie liczę 
SI owacy i, gdzie niema przemysłu i której ko
palnie miejscowe wystarczają prawic zup,lnie 
na potrzeby ludności). Przy wyjątkowymi zatem 
rozwoju swego przemysłu, Ozeohy mogłyby zu
żywać 31,100.000 tonn węgla rocznie. Otóż pro
dukcja roczna Czech o-Słowacyi, przyjąwszy 
podział etnograficzny śląska Cieszyńskiego, wy
nosi obecnie 34 060.000 tonn, t. j., że Czesi po
siadają już teraz ilość węgla, potrzebną na przy
padek —  dzisiaj wątpliwy — ogromnego wzro
stu icn przemysłu.

Zróbmy ten sam rachunek co do Polski:
Przy swycn granicach etnograficznych Polską, 

mogłaby liczyć na 11.875.000' tonn węgla. F r z ^  
puśćmy', że ludność jej wyniesie 26 milionów 
.tylko (bez Górnego' Śląska, gdzio plebiscyt roz-‘ 
śtrzygnie. do kogo ma ten kraj należeć), tu
dzież przypuśćmy,, że konsumcya obecna i tym
czasowa wynosi 1,1 tonny na głowę ( jak w da- 
wnftE mało unrzemysłowionem państwie austrya- 
cko-wegierskieni). liczbę daleko niższą od rze
czywistej. W taki razie Polska potrzebowałaby 
rocznie 28,000.000 tonu węgla, a zatem brakło
by jej 17 milionów tonn roczni*'.

Proszę zwrócić uwagą, że w rachunku tym 
przyjmuję maksimum możliwych potrzeb dla 
Czecli, a minimum potrzeb dla Polski. Ale idę 
jeSłCiC dalej. Przypuśćmy, te cały Górny Śląsk 
oświadczy się *a Polską, który przyniósłby 
Polsce 41 milionów tonn węgla rocznie. Pol 
ska miałaby więc ogółem 52,875.000 tonn wę
gla, a ludność jej wynosiłaby 80 milionów, za
tem przypadałoby nawot w tych warunkach 
najkorzystniejszych, które mogą urzeczywistnić 
się dopiero w przyszłości, zaledwie 1,76 tonn 
węgU na głowę, t. j. dwa razy mniej, niż li
czba, przyjęta dla Czech.

Ponieważ jednak mówimy o przyszłości na
łoży wziąć pod rozwagę okoliczności następu
jące: W Połcco, dotychczas mało uprzemysło
wionej, znajdujemy wszoHde warunki, konie
czne dla szybkiego rozwoju przemj ału, miano 
wicie obfitość rąk roboczych i surowców, jak 
również zapotrzebowanie bardzo silne w sa 
mym kraju wyrobów fabrycznych. Przeciwnie 
zaś przemysłowa czeskiemu, już bardzo rozwi
niętemu, opartemu prawie, wyłącznie na wywo
zie, brak podstawy najważniejszej, mianowi
cie potrzeby kon.-umeyi wewuętrzi,*-j To też 
wzrost przemysłu czeskiego nie wydaj.1, się tak 
pewnym, jak przemysłu polskiego. Granica, 
proponowana obecnie Czechom przez Polskę, 
zapewoilałaby- im węgiel nawet na przypadek 
ogromnego wzrostu ich przemysłu, Polsce na. 
tomiast zapewniłaby tylko możliwość pracy 
przemysłowej.

Wobec tych danych bezpodstawność ro^ 
czeskich do Śląska Cieszyńskiego ap> 
względów ekonomicznych wprost bije w "oci

bic nadto żydzi członka delegacyi pokojowej, 
generała włoskiego Segre (żyda), poeła ame
rykańskiego w Stokholmie Norrisa, Brandesa, 
sędziego najwyższego trybunału w Ameryce, 
przyjaciela Wilsona i innych.

Organ angielski ma jednak żale do żydów 
nietylko z powodu ich zachowania się wzglę
dem Polsld, ale ł względem Anglii. Żydzi bo
wiem angielscy i amerykańscy uprawiali w cią- 
gu wojny stale politykę filogennańsKą, jeżeli 
ule wprost, jak żydzi irlandzcy, to przynajmniej 
agitując przeciwko sprzymierzeńcom angiel
skim Rosyi i Francji To samo powtarza się 
obecnie ze sprzymierzoną P o l s k ą .  Kończy 
zaś „Morning Poet“ swo wywody następująco:

„Zaczynamy spostrzegać, źc są zadania naro

dowa, w których interes angielski może zna
leźć się po jednej stronie, a żydowski po dru
giej. Uznajemy, że jest tragedyą dla żydów, 
iż musi być taka podzielona przynależność, ta
kie rozrywanie na dwie strony między dwoma 
poczuciami lojalności. Pomimo to czujemy się 
w obowiązku zauważyć, jako dziennik b ryta li
ski, te każdy dobry poddany winien wyrzec 
się swoich interesów odrębnych w sprawach 
polityki narodowej. Nie możemy uznać prawa 
poddanego brytsńpkiego do prowadzenia pro
pagandy, która popiera, wroga i atakuje przy
jaciela naszego państwa i żydzi okazaliby się 
mądrymi, gdyby potępili wszelkie usiłowania 
zgładzania pretensji do takiego stanowiska” .

Intrygi żydowskie w oświetlenia 
angielsldem.

„Morning Post11, wielM angielski dziennik, 
zamieszcza szereg ciekawych rewelacyi, tyczą
cych się nagonki żydowskiej na Polskę. Opo
wiada więc, jak sfabrykowano wieść o pogro
mie w Wilnie, która tak przeraziła p. Morgen- 
thana, iż przyspieszył on swój wyjazd do Wil
na o kitka <lni. Otóż, autorem tego alarmu byl 
żargonowy dziennikarz amerykański, Herman 
Bernstein. Pan ten był świadkiem rewizji za 
bronią w domu czynszowym rabina Rubinstei
na, z którego to domu, zamieszkałego przez ży
dów i chrześcijan, padł strzał na ulicę. Cc wię
cej p. Bernstein zobaczył, jak jednemu z żoł
nierzy w ozasie rewizyi wypadł nabój z nieza- 
piętej ładownicy. To oburzyło p. Bernsteina, 
począł-wygrażać władzom polskim, które „uży
wają starych rosyjskich sposobów wojskowych 
w stosunku do ludności” i oświadczył, że wyśle 
wielki opis do pism amerykańskich o napadzie 
na „rezydencję” rabina, dodając: „Tym razem 
ich stororyzujemy11.

„Morning Post” ogłasza dalej dokumenty,1 
świadczące, iż żydzi prowadzą swoją kampanię 
antypolską w porozumieniu i  Niemcami i że 
organizują biura w Hadze, Bernie, Kopenhadze, 
mające za zadanie agitować przeciwko Polsce. 
Żydzi n. p. popierają finansowo hakatystyczne 
„Wołne Zjednoczenie dla obrony Górnego Ślą
ska” , wzamian za co Niemcy im ułatwiają spro
wadzanie do Polski żydowsko-amciykańskieh 
dziennikarzy w celu przygotowy wania sprawo
zdań o pogromach. Dla swej akcyi zyskali so-1

URIUOI
Kraków. P. A. T. Wedle wiadomości z Pio

trowic, nagromadziło 6ię tam przeszło 500 u- 
dłodieów * G. Śląska, a liczba ich rośnie z ka- 
żuą godziną.

Ludzie ci donoszą, że Gre.nzscbutz dokonuj© 
w pogranicznych wioskach na pozostałej lud
ności śląskiej niesłychanych okrucieństw 
i gwałtów, żony uchodźców katuje 1 wywo
zi pospiesznie mężczyzn w głąb kraju.

Walki powstańców z Greozschutz^m trwają 
dalej.

Komisya entente’y dla Śląska.
Wiedeń. F. A. T. Biuro koresp. donosi iekro- 

wo z Lyonu: W skład komisyi tatenty, która 
dnia 23 b. ku wyjechała z Berlin? na Górny 
Śląsk wchodzą generałowie: Dupont (Francja), 
Malcolm (Anglia), Bencinenga (W łocJj) i puł
kownik Georyer.

Pomoc dla Sdnsślązakśw.
Sosnowiec, 26 sierpnia.

A kcja  pomocy dla uchodźców a G. Śląska 
postępuje szybko naprzód. Na posiedzeniu 
które odbyło się przedwczoraj w Sosnowcu, 
zorganizowano komitet ratunkowy Zagłębia 
Dąbrówek Ago. Składa o o się z 14 członków. 
Utworzono szereg sekeyi, które Łaj mu ją się 
zbieraniem funduszów i żywności Dc. okolicz
nych dworów wysłano ekspedycje żywnościo
wo, a ofiarne obywatelstwo j wioeofawue dają 
chętni© zboże i sae.mu48.ki. Na wszystkich sta- 
Cyaeh Zagłębia Dąbrowskiego komitaty pań 
zorganizowały stałą zbiórkę, kwestując przy 
wszystkich przejeżdżających pociągach.

Cało pogranicze od Bogumiha do Herbów *o- 
stało podzielone na odcinki i ustanowiono na
stępujące rejonowe organizacje:

1) odcanolc Sosnowiec, Czeladź, Niwrka ^de- 
rują akcyą pp. J. Korfanty, Kuźma, Skopek).

2) odcinek Boguimai— Strumień > siedaabą w 
Piotrowicach (Tdor. p. A. Areaidareeyk);

.3) odcinek Strumień- -Oświęcim * siedzibą w 
Dzi^hścach (kier. p. Kałinowrkl).

©dumek Oświęcim—Nłwka % siedzibą Je
leń (łdor. p. Łyszczak);

5) odcinek Bobrowniki— Gniazdów (later. p. 
Wiechuta);

6) odcinak Gniazdów—Herby (kier. p. Fu- 
%<*)■

W skład głównego komitetu pomoey weho- 
dzą z podkomisaryatu dla Górnego śłąska adw. 
Wołny i ks. pos. Pośpiech. Siedziba gł. komi
tetu jest w Sosnowcu przy ul. Sadowej L. ś.

0 iinslntn talitró ni Hf. iłaskim.
Warszawa. (Telefonem). W jdług wiadomo

ści, które nadeszły z P a r y ż a ,  dnia 22 b. m. 
po»eł polski w Paryżu hr. Z m m o y sJni wysłał 
pod adresem min. spraw zagranicznych w Wax- 
szatwie następującą depeszę: ^ ł e l e g a c y *  
k o n g r‘e‘6‘0^ ’1*  komunikuj e dla p r o z y -  
d y u m  rad.y m i n i s t r ó w :  Na akutdi inter

wencji p. Hoovera koalicja ma wyatąpić z żą
daniem do rządu niemieckiego o natychmia
stowe zaprowadzenie na Górnym Śłąrku adnti- 
nistracyi koalicyjnej'1. Powyższa wiadomość 
wskazuje na poważny sukces po]'tyki polskiej 
w sprawie Górnego Śląska. Krok ton przyczy
ni się do szybkiego zlikwidowania zatargu 
górnośląskiego.

Sprawa górnośląska w Paryżu.
Warszawa. (Telefonem). Rada pięciu w Pa

ryżu zajmowała się kwestyą górnośląską na 
posiedzeniach dnia 18 i 16 sierpnia. Sprawy 
Górnego Śiaska w os zła na porządek dzienny 
toj Rady na skutek t e l e g r a m u  p. H o o -  
Y.oa-.a, który położył nacisk na te okoliczność, 
iż na Górnym Śląsku strajkuje 70%  górników, 
wskutek czego komplikuje się w ogromnym 
stopniu przesilenie węglowe. Wina za .st-rajlT" 
spada oczywiście na Niemców, którzy prov.o- 
kują ludność polską a następnie stosują środ- 
ko represyjna i  tłómaczą się wobec koalicji, 
że tłumią bolszewizm. Natomiast prawdą jest, 
fi ktdność polska zachowuje ułę odpornie 

|ś wrogo względem propagandy bolszewickiej, 
którą uprawiają Niemcy dla swoich celów po- 
Iffcycaayeh. Na posiedzeniu Rady pięciu wy
łoniła się długa dyskusya. Wynika z niej, i« 
koalicja nie zamierza przystąpić do okupacyi 
wojskowej przed ratyfikacyą pokoju, nato
miast u chwalono aa propozycję amerykańskie
go delegata wysiać aa Górny Śląsk misję woj
skową międzysojuszniczą dla zbadania sytua- 
eyt —  Dnia 20 sierpnia poseł polski br. Z a- 
sa o y s  k ! odbył w sprawie Górnego Śląska 
konferencję t  francuskim ministrem spraw za
granicznych P i e h o n e m .  Prasa francuska 
bardzo żywo łntere. uje się wydar-zeniami na 
Górnym Śląsku, które ocenia jako wpływ ngi- 
taeyi niemieckiej i domaga s;ę, aby koalicja 
bezzwłocznie przystąpiła do wojskowej okupa- 
eyi Górnego Śląska me czekając na ratyfil:a- 
oyę pokoju, albowiem ratyfikacja ta nie na
stąpi w bliskim esaeie, gdyż wcdLe wiadomości 
■ Waszyngtonu senat amerykański nie chce 
ratyfikować traktatu w obecnej jego formie 
I zamierza przeprowadzić wiele zmian, sięgają- 
eyeh głęboko w postanowienia kilku punktów 
teafctaża 0  Se te zmiany zostaną przez senat 
amerykański przeprowadzone, wówczas może 
akasać się konieczność przedłożenia traktatu 
pokojowego do rewizyi, ®o podagur© za sobą 
długą zwłokę w ostatecenej raty fik ao.yi, a na 
to zarówno kwestya Górnego Śląska, jak i te- 
rytoryów, które mają przypaść Polsce, nio mo
gą tak długo cackać. Dlatego co do G ó r n e 
g o  Ś l ą s k a  prasa francuska domaga się na- 
tyelnmastowej okupacyi tego obszaru przez 
wojska koalicyjne, jak to przewiduj o traktat, 
pokojowy, a co do obszarów, które mają wró
cić <k> Potełri bez pJebfecytu, t  n .  Poz.n.au5- 
Ł k -fe ^ o  ! P r u s  Z s c h o d n i  cii. prasa fran- 
leoska żąda. afty Już teraz koafieya przejęła te 
prowineye, jako zastaw aż do czasu ostatecz
nej ratyfikacyi traktatu, aby pr/.-szkodzić u- 
pBawbBnym obecnie przez Niemeów grabieżom, 
wywożeniu wszyst-kiego. eo po<iada jakąkół- 
wiek wartość, oraz gnębienia I dręczona lud- 
n ośd

Czy Poznańskie J eocyą"?
W „Dzienniku Pcznaidkim”  znajdujamy aa 

to pytanie taką odpowiedź, pochodzącą z pod 
pióra znanego publicysty p. Fr K r y  s ia k  a: 

Z nieznajomości stubunków w Wielkopolsco 
ludzie płytcy a  zarozumiali ochrzcili te dziel
nicę krzywdząoean mianem „Beoeyi11. Żo ona 
w dziedzinie nauki i piśmiennictwa miała swo
je lepsze czasy, mało się o tem już pamięta. 
Toż ona, w pierwszej połowie zeszłego wieku 
aż prawie do wojny memieuko-francuskiej była 
główną siedzibą ruchu literackiego i naukowe
go, w niej ogniskowało się życie duehowe Pol
ski. W tej „Bcocyi” przebywał miesiącami nikt 
mniejśzy jak Mickiewicz, w uroczem Emilowie,

Luboetramu, Objezierzu, Oiimyni przygotowu
jąc się do swego największego dzieła, którem 
ukoronował swą twórczość. W Poznaniu tygo
dniami bawił gościną drugi arcymistrz poezyi 
polskiej, Juliusz Słowacki, tu w znanym wtedy
i głośnym na całą Polskę „Tygodniku Literac
kim”  staczały się namiętne dyskusye między 
zwolomakami jeduego i drugiego, Słowacki 
6am w nim głos zab‘ erał- Na ciorai wielkopol
skiej miał Mickiewicz swój pierwszy, a Slo- 
w icki ma swój jedyny tw Folsce pomnik. W 
Póznaniu grywał Chopin przed ówczesnym na
miestnikiem Antonim Radziwiłłem, twórcą 
pierwszej opory do „Fausta11 Goethego, tu była 
pierwsza stacya światowego uznania geniuszu 
autora Ballad i Mazurków. Tu, kiedy Galicja
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«  tem jeszcze marzyć nie mogła, powstało To
warzystwo Przyjaciół Nauk, ta uczył, pisał i 
działał Karol Libelt, ta tworzyli Ryszard Ber- 
iwiński i Piotr Dahlmaan, tu pisał wielki polski 
filozof August Cieszkowski swego „Ojczena
sza’', który już w roku 18-16, kiedy nikt jeszcze 
w Polsce nie zajmował się kwestyą robotniczą, 
wydal rozprawę „Zur Yorbesserung der Lage 
dór Arbeiter »nf dem Lande” . Tu żyli i działali 
w i«lcy mecenasi nauki i sztuki, a zarazem wiel
cy  obywatele jak Seweryn i Maciej Mielżyń- 
s c j, dobrodzieje Tow, Przyjaciół Nauk, hr. 
Edward Raczyński, który fundował Poznanio- 
;wi obok wodociągów % wodą iródtaaą cenną 
swoją bibliotekę wraz z wspaniałym gmachem, 
hr- Tytus Działyński, założyciel pierwszej na 
wieTką skalę utworzonej, niestety przez rząd 
pruski zamkniętej organizacji narodowej pod 
nazwą „Liga Polska a zarazem jak Edward 
Raczyński, hojny wydawca rzadkich druków 
polskich i fundator słynnej Biblioteki Kórnic
kiej. nad której cennemi zbiorami czuwa nie
przerwanie troskliwe oko obywatela i męża 
nauki Zygmunta Celtchowskiego. Tu działali 
historycy jak Jędrzej 31 Oraczewski, później 
Kazimierz Jarocnowski, tu późniejszy arcybi
skup gnieźnieński i poznański Ilkowski pesał 
swoją „Unię Brzeską” , która pierwsza rzuciła 
światło na wielkie dzieło misyjne Polski na I i-  
twie i Rusi. Tu bracia Poplińscy i zasłużony 
statystyk i historyk Łukasicwioz wydawali 
swego „Przyjaciela Ludu", który z Leszna pro- 
mieniował na cala Polskę, tu mąż niespożytych 
zasług Hipolit Cegielski pisał swoją „Grama
tykę języka polskiego11, ..Naukę poezyi” , które 
długo pozostały podręcznikami dla młodzieży 
polskiej, póki język połski tolerowany był w 
szkołach publicznych, tu cieszący się powszech
nym szacunkiem ten uczony przewodniczył pó
źniej przez szereg lat „Centralnemu Towarzy
stwu Gospodarzeniu'’ . zasilał pisma swojem 
etanem piórem, zakładał „Dziennik Poznański", 
aż wkońcu stał się pionierem polskiego prze
mysłu, zakładając pierwszą w Polsce fabrykę 
maszyn rolniezyeh. Tn obok niogo lub po nim 
pracowali tacy gramatycy polscy jak Antoni 
Małecki, Jan Rymarkiewicz, Poplińscy, uczeni 
jak Wojciech Cybulski, wielcy kaznodzieje i pi
sarze jak Janiszewski i Prusinowski, tu w 
pierws*ym szeregu działaczy na. polach nauko- 
wvch i obywatelskich stali tacy Sznmanowio. 
Węclewscy, Szulce, Matcccy, Krauthoferowie, 
Kramarliiewicze, Brzezińscy, Jabczyńscy, Si
monowie i tyłu innych, których nazwisk nie po
dobna wszystkich wymienić, tu' później dzia
łał i pisał skromny gawędziarz Józef Choci
szewski swoje książeczki, które czytywał cały 
lud, oraz swają w całej Polsce znaną, popular
ną „EGstoryę narodu polskiego11, która była dłu
gie lata podręcznikiem w szkołach galicyjskich, 
póki jej z oportunistycznyeh względów z nich 
nie usunięto. W  Poznaniu wreszcie żyt i dzia
łał pierwowzór warszawskiego Gebethnera, 
księgarz Konstanty Żupoński, który wydał 
wszystkie dzieła Lelewela i innych nezonyck i 
pisarzy poteldeh, i który w swym  ręku skon
centrował cały ówczesny poważny rnch wyda
wniczy.

Tak się to wtedy przedstawiała owa lekce
ważona do niedawna i ośmieszana „Beoeya po
znańska” .

-IPierwsze publiczne zgromadzenie cnrłełcijań 
skiej organizacji zawodowej wypadło imponu
jące i okazało, te górnicy Zagłębia gotowi są 
przyjąć zdrowe ziarno, przyniesione im przez 
chrzęść, organizację.

Od W ydawnictwa.
Prosimy o rychłe odno

wienie p r z e d p ła ty  w  celu 
uniknięcia przerwy w  prze
syłce dziennika.

K R O N I K A .
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Z miasta.
O HYMN NARODOWY. Jedno z piam war

szawskich zamieszcza następującą, słuszną u- 
wagę: „Rząd nasz rozpisał konkurs na godło 
narodowe, uczeni wiodą spór • barwy narodo
we: e zer wioń, esy a ma rant? a e hymnie naro
dowym nikt nie myśli, a hymnu tego wszak 
nie mamy, bo „Boże eoś Polskę11 jest modlitwą 
e niepodległość, mazurek zaś Dąbrowskiego 
jest wyznaniem wiary, że niepodległość ta wró
ci. Obecnie, skoro wróciła, sądzę, ii należy, aby 
rząd ogłosił dwa konkursy: 1. na napisanie
krótkiego, wzniosłego hymnu i 2. na skompo
nowanie wspaniałej melodyi do niego11.

NAUCZYCIELE MAŁOPOLSCY DLA WIEL
KOPOLSKI Przeszło dwustu nauczycieli z b. 
Oalteyi zostało zaangażowanych do Poznańskie
go, * powodu znacznego rozwijania tain sie«fl 
szkół początkowych. Podobno nauczyciele bar
dzo chętnie przenoszą się z naszego wygłodzo
nego kraju do dzielnicy, która zrządzeniem lo
su mniej od innych ucierpiała. Niewątpliwie i 
dla ostatecznego zatarcia różnic, powstałych 
z biegiem czasu między zaborami, to wzajemne 
przenikanie się żywiołów z różnych dzielnic Pol-, 
ski jest rzeczą pożądaną.
W SPRAWIE WYPŁATY ZASIŁKÓW. W po

niedziałek 25 b. m. kilkutysięczny trum udał 
się do magistratu z żądaniem natychmiastowej j

mad z©, dma 1 sierpnia po południu po powrocie
z cmentarza, gdzie były aa grobie Michała Ki- 
nacha, wywabiła ją do piwnicy, gdzie zamknęła 
drzwi, zdmuchnęła świecę i rzuciwszy się na 
swą ofiarę, zatkała jej usta i noe. sSnia prawą 
ręką, przewróciła na kupę miału w olow ego, 
przygniotła ją całym eięiarem ciała i w parę 
minut udusiła, co jej przyszło tem łatwiej, że 
Kina chowa. 50-letnia kobieta, była słaba i wątła. 
Gdy powróciła synowa aopaero to  zamordowa
nej i spytała, gdzie matka, potworna kobieta 
oświadczyła, że wyszła po bodła  do sklepu. 
Ponieważ nie wracała, poaały obie ją szukać, 
były nawet na kolei, aL> poszukiwanej nie zna
lazły. Nazajutrz Paraeka odjechała de domu. 
Wówczas- Smykowa, podeza* gdy mąż był na 
służbie, poszła do piwnicy, zrabowała swej ofia- 
rze około 5000 koron, wykopała niewielki dół, 
gdzie, połamawszy jej nogi, zakopała ją twarzą 
do ziemi. Przydeptała potem ziemię i posypała 
miałem, tak, że Sad zbrodni zniknął.

Morderczym jest kobietą alycfc instynktów. 
Była karaną za oszustwa, ldufei te»wić się i tra
cić pieniądze, a przed róeaawnym czasem mę
ża swego, ojca jej czworga dded, denwocyowa- 
ła w połfcyi, że jest szpiegiem raskJm. Będzie 
ona oddaną sadowi doraźnemu.

ŻARGON U NAS A W PALESTYNIE. Jak 
wiadomo, wszyscy syoniści popierają u nas żar
gon i leroryzują rząd polski, żeby go również 
uznał. Tymczasem na zjeździć syorastów W 
Warszawie kaznodzieja łódzki Braude rzekł — 
jak donosi „Moment" —  „Ci, co będą się upo
minali o żargon w Palestynie, są wrogami, któ
rych musimy zwalczać**. Dlaczegóż więc Polska 
ma być bardziej żargonowa, aniżeli Palestyn a.? 
Chyba dlatego, że tak sobie życzą Niemcy i ich 
cisi sojusznicy.

WYRABIANIE WIZ “ ASZPCĘTOWYCH. Do 
tutejszej policji doniósł Sznaeł Seifert ze- Lwowa, 
■że w kawiarni Eht.e prry w, Grodzkiej przebywa 
banda oszustów, którzy pod [wzorem wyrabiania 
wiz paszportowych wyłudzają znaczne kwoty od 
łatwowiernych. Międzr innymi wyłudzili od Sei
ferta 1600 kor„ od Ghany Lethw ze Lwowa 800 
koron. Stwierdzono, że na czele szatki stał kelner, 
Bernard Yorzitner, który się przyznał do winy 
i zeznał, że wizy załatwiał Jan Schiff, stały gość, 
a on tylko pośredniczył i dzielił się zyskiem z 
Schiffem. Vorzitnera. aresztowano.

AWANTURY W SZYNKACH bywają 
. >‘ ze3to, gdy goście sobie pod ochoczą, mimo. ź 
j j  kobei bardzo drogi. AD niejaki Józef Ry:

i teraz 
że al-
yszko,

% szynków 
jego proee- 

które wznic-

wypłaty przyrai&Byeh jeszcze przez rząd au- !20-letni przedsiębiorczy kieszonkowiec, wraz z to- 
stryaeki zasiłków. Prezydyum miasta, 
chociażby tyII;o najbiedniejszym przy 
mocą, odniosło się telegraficznie do p. ministra j cił, krzyków i'bijatyki wyciągnął on z kieszeni 
skarbu Dra Bilińskiego i gen. delegata rządu j niejakiemu Modzelowskiemu 4000 kor. i zbiegł. 
Dra Gałeckiego, z prośbą n a t y c h m ia s to w e g o !^ 0 » « * » » •  umkBal * ^ 5“ w,a 8n(lu kaT"
przyznania przez rząd kredytu, któryby pokrył j ____________
zaległe zasiłki.

Sosnowiec, 25 sierpnia.
VT niedzielę po południu odbył się w So

snowcu w sali „Sokoła11 olbrzymi wiec górni
ków, zwołany przez Polskie Zjednoczenie za
wodowe chrześcijańskich robotników. Już zna
cznie przed godz. 4 po południu sala „Sokoła*1 
wypełniła się szczelnie uczestnikami zgroma
dzenia, których przybyło pswszło 5.000. Prze-
wodniczył obradom dyrektor szkoły miejseo- alciej i. 11, odbędzie się w niedzielę dnia 31 
woj. Referat na temat „Obecne położenie klasy | fc. ra. w Parku Krakowskim. Program nader 
praeującej w Pofeee" w ygłos! przybyły z Kra- urozmaicony niespodziankami, obfity bufet we 
ko w a delegat Zjednoczenia red. W . H or.o - , własnym zarządzie, oraz muzyka Hallerczyków 
w ie ś .  W droższym, bo błisfco dwie godziny daje rękojmię, że festyn będzie atrakcją tego 
trwającym wywodzie, przerywanym hucznymi i sezonu.
oklaskami, przedstawił morrea warunki, w  ja - 1  POWRÓT KOLWGSTÓW T. O. M. 
kich obecnie robotnicy w Polsce praeują, a|ści T. O. M. powracają: % Ptewli Małej j r  Środę 
wskazawszy, te jedyną ustoją robotniczą jest 27 te m. o godz. 6.40 wieczór, z Kathnrryi w  
organizacja, rtmwinąf i rogram chrześcijańskiej piątek 29 b. m. o godz. 430  po poŁ, z PtoćBa- 
organizacji zawodowej. Mówca wykazał różni- sów w sobotę 30 b. m. o godz. 6.40 wieczór,

NA GÓRNOŚLĄZAKÓW. Tow. Obrany kre
sów saehodn. Polski wraz ze dtraźą Polską i VI 
Kołem T. S. L. w Krakowie urządza we czwar
tek dnia 28 b. m. po mieście i lokalach zbiór
kę na akcyę ratunkową Górnoślązaków. Wzy
wa się gorąco rodaków o jak rrajofranńeLse 
poparcie tei a<kcyi.

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują:
Repertuar bieżącego tygwdafct zapowiada w 
dziale dramatu przezabawną famę „Chrześniak 
wojenny** óBrt, we czwartek i w niedzielę 

wieesói), w dziale zaś operetkowym wosowiente 
„Córki pani Ajgot** (we środę f w sobotę).
W piątek „Hrabia Luksemburg* I.chara, z ati- 
strsowsk;« i  tańcami pp. Koernrtskteh f Meiliń-
skiej. W próbach wznowienie doskonałej ko- e9Br^ ś avr0 w y pow ied zi ks. Cfoek, nfator OO. 
nedyi Praybyłsłdego „Wicek i Wacek1*, „ A I » -  Jewftów w Nowvm SącmL Po wroczyteeśeiaeh 
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Z Polski i ze świata.
PIERWSZE OPACTWO W WOLNEJ POL

SCE wskrzesiła StoHea Apoototeka w kkwzto- 
rze OO. Cyntoraów w Szoryrrycn. Po wyborze 
na tę godność dotychczasowego dingołetniego 
Przeora Konwentu Ki. Teodora Magiery odbyte 
się w dniu 20 hm. bwwdykeya jedynego obe
cnie opatia na ziegmefe procki eh. Podniosłych 
cerem oofj kościekiych, przype«Mnaqą«yefc w  
głównytźi zarysoeh konsekraoyę wa ińzkwpa do
konał la. łrWmp tamewąłd Jk. Łona Wabga 
w otoezeariu hsrtżzo dessogo deetoomłoństwa 
świookiogo I zakonnego, w ebesności tikarath? 
zebranego kida, Bteaiyoh przyjaciół łdaestoni 
i okoSicznycił jnemian. Piękne ksasaie okoH-

eyi“  Leroux‘a i Camiile‘a, oraz nowość Kozłow
skiego: „Medal 3 maja**; w dziale operetkowym 
słynna „Księżniczka Trebłzondy*1 Offenbacha, 
r wodewilowym wyborny utwór Anczyca: 
Dwaj słocbieje**.
WIELKI FEfiTYN pod protektoratem gen. 

Stillerowej i gen. Hallera na „Dom rodzinny* 
im. Tadeusza Kościuszki dfa sierót po łegioni-,

nia. Liczne tełcgraiwy, jak a Mbristerstwa W. 
R. i O. P„ od los. Przeorów Karmel icldc.h, ze
branych. w Piłfnio, od wiała konwentów, osób 
duchowny eh i świeckich świadczyły o sympa
tyk jaką się cieszy ks. Opat Teodor Magiera 
i klasztor OO. Ccstersów w Szczyrzycu. 

WIEC W SPRAWIE GÓRNEGO ŚLĄSKA
1S, ^ ?  ■ źołnierzach polskicŁ p « y  ul. J^ielloń- j w  CHRZANOWIE. Staramom krok. Tow. o-

brooy kresów Poiaki odbył się oucgdaj w

ce między związk-em P. P. SŁ, oraz .Nar. Związ-
i

Barcic w sobotę 30 b. m. o godz. 8 wieczór, 
kti rob. a chrześcijańskimi i wezwał gfim ików  f z dachówki w poniedziałek 1 września o  godz. 
do wstępowania do organizacji 14.30 po poŁ, ze Skawice w sobotę 6 wiześnia

W czasie prrratewicnia referenta psybyit * a J »  g*&*- f.30  po poł. T. O. M. prosi, by  rodzice, 
sale h m a H e  i socjaliści pod wodzą poe. iwzgłędnie oprekujrowre,
A r c i s i e  w s k ie g m , Id ary te* zapisał się io

oezekfwafi dzieci u

głosu i  w dłnijzym wy wodbpę wRtownś osła
bić wnterae- mowy red. B orw k u  Pos. A ró- 
szewski wystąpi praceśw ebr*eśe»ia*6ltmi do- 
mokiucyi, zarzuet^jąc je j tpM ką z k i ł  dena- 
kraeyą, m n s w r  p a  m d  .łfaawę strajku w 
Z;igW te, wz.wająe do wytrwasia w walce, 
uznając jeduak, im mm mmi do przeprowadze
nia s«rajka zosteł bonhw aieodpwwwdrrio wy- 
braary.

Ciętą odyjowiedż dał posłowi socyalistyra- 
tumu red. Horow;c2, udowadniając, że pan po
seł s io  asa nawet dokładnie hizteryi rocka se- 
cyalistycznego, gdyż powoływał się na fałszy
we- r w r  u sita  new iai tejfet o  sojw^zą chrzęść, 
dctaokracyi z  u r ,  di-mnkrsryą.

N O B D U bT k 0 W  KRAKOWIE. W  m ate*
te r. zatarł w tutejszym szpitalu epidemicznym 
nstoraawany Rufin, Michał Kiaach, właściciel

Chrzanowie, pod przewodnictwem mec. Smole
nia, wfee, w sprawie natychmiastowej pomcey 
i ochrony polskiej łnfhtośei c «  Górym Śląsku, 
mordowanej i więzionej przez bandy krzyża^ 

Koloni- ' W y('-zenHi.i'3<'-y referat o znaczeniu Śląska 
1 dfet jwństwa polskiego i o położeniu polskiego 
htdd* ha Śląsku przedstawił sekretarz Tow. obr. 
zich. kresów Polski, setM i Żytomierski. Przy
jęto jednomyślnie rczolucyę analogiczną do n- 
eh wal on ej na wiecu krakowskim. —- Zainicjo
wana. skbtdka dała natychmiast 082 K, oraz 
znaczną ilość środków żywności: nadto wiolo 
ołób zgłosiło gotowość przyjęcia do siebie u- 
ehodzeów.. UtwOTZT’ sio też rnr.-rz Komitet, z ks. 
I^domskim na c*Ło.

TEATR TURSTM5G0 NA PHfrWLYCYł. f 
PPpnfctruy 
z koncern

pf zs& yoh oworów aa targi *  i u f  w*ł ite
można u roch nk kupić. Władze kompetentne 
powinny zbadać dokładało tę robotę podziemną 
Ukraińców i sparaliżować ją póki ezas.

PRASA UKRAIŃSKA ZMARTWYCHWSTA
JE. Dzienniki lwowskie donoszą, te po długich 
konferencjach z władzami admiatełraeyjnsmf 
i wojskowemi wznowią w u&itoiżazym eraste 
wydawnictwo swoje następujące pisma nkraM- 
^kie: MU»“  pod i,.4wkcyą p. Starosoi
skiej; „Swnfcoda*, pwrao poStyera^ poputeroe 
dla włoacian, pod redakeyą hm. Jarosława Le
wickiego i „TPpered** pod dawną neoak^y^.
Wszystkie te pwmr drukować rfę będą w dru
kami „D&a**.

STRAJK POWSZECHNY KLNOTEAiRÓW.
Na ostat&iem posiedzenia Rady ssiejakięj we 
Lwowie uchwalono podwyższyć dodatek 
graiBny od biletów kinowych, ora* podnieść 
opłatę aa światło ełektryesno, co wywołał© 
poważne zaniepokojeni* wśród właśeieieK kk 
notoatrów we Lwowie. Uchwałą tą u^ują aię oni 
ciężko pokrzywdzeni i zagrożeni w egzystemeyi 
s'TQja3i 1 dziś mrołane jest ogólne zgroma
dzenio właźcideil tych instytucy! i — jak się 
dowiadujemy, zamierzają om urządzić strajk 
powszechny kia, aby z»d okirmerrt owcć wyrzą
dzoną im krzywdę. Jakkolwiek zwolenników 
kin jest bardzo dużo, zwłaszcza wśród hms lu- 
dowych, strajk taki nie wywołałby poważniej
szych konfliktów państwowych.

PAŃSTWOWE GIMNAZYUM REALNE W 
SKOCZOWIE. Komisya szkolna Księstwa Cie
szyńskiego przystąpiła, n» podstawie npowra- 
żnionLa. Rady Narodowej, do założenia państwo- 
»cogo giianazywas realnego z p olsk imjczy ki cna 
wykładowym w Skoezowie.

ZJAZD CHŁOPSKI. Z Warszawy donoszą;
Niebawem ma się tn odbyć wielki zjazd chłop
ski polityczny, na który ma.ją przybyć włości*, 
me z różnych dzielnie Polski, a również posło
wie sejmowi stronnictwa Indowego. Posłano ta
icie zaproszenie posłowi Daszyńskiemu, którego 
obecność na zjeżdrfe trważana i rot za. nieodzo
wną. Na zjazd ma zjechać 10.000 chłopów.

PARCBLACYA MAJĄTKÓW. Z wiarygo
dnych źródeł informują „Ziemię Sieradzką", ae 
z początkiem sierpnia r. b. rozpoczęła się w 
myśl uchwały sejmowej parcelacja dóbr majo
rackich w pow. wiełnńskhu. która potem nastą
pi w Sieradzkiem. Parcelacji podlegają nastę
pujące majoraty w pow. wieluńskimi Bolesła
wiec, Chruście, Wiewiórka, Sokolniki, Czastary,
Przy wory, SDoleszynek, Mokroeko, Kamionka,
Prchlice, Łęki Kadłub, Mierzyce, Cisowa, Kicz- 
machowskie, Lawisna i Kopaniny. Pierwszeń
stwo do kupna ziemi będą mieli bezrolni i mało
rolni. Najmniejsza działka wynosić będzie 12 
morgów. Zapisy na kupno ziemi przyjmuje w 
Sieradzu komisarz ziemski, p. Br. Piotrow*ki, 
a w Wiehmra komisarz ziemski p. Stłager.

GECFSYA POLAKÓW z  RADY MIEJSKIEJ.
W Kolnie w gsb łomżyńskiej wybrate de Ra, 
dy mit jsktej na radnych: 14 żydów, a  tylko 
19 Polaków. Na pierwszem positó/^ad* nowej 
Rady Polacy demonatra-cyjuio op u ści m Łę, uro- 
testiłjąe przetiw zażudzaniu władz młejetfeh.

OTWARCIB TEATRU WIE3 KIEGO W  P0- 
ZNAMU. Z Posiania donoszą: Na mocy uełnro- 
ły nspstrata w n r  ełejirM, który Aaycbesaa 
zajmowała trap* memretóa, otrzymał nazwą 
Teatru TTMfciego miast* Poznama. Dute Si 
b. m. © sirda. 15 w połs-dm roriegaą ;aę p* 
raz pierwszy w tym teatrze dźwięki „Maaurk*
Dąbrowskiego" i po raz pierwszy przemów!
„Słowo polskie" w urologu, napisanym przez 
Jana Kasprowicza. Wieczorem tego samego 
dnia dane będzie pierwsze przedstawienie opo
rowe. które wypełni nieśmiertelna „Halka*' Mo
niuszki. a następnego dnia, t. j. 1 września, 
pierwsze przedstawienie dramatu „Zemsta za 
mur graniczny**. Obłe te sztuki wypełni reper
tuar pierwszego tygodnia, nazwanym „Tygo
dniom otwarcia**.

NA JAKIEJ PODSTAWIE AGITUJĄ NIEM
CY. Szaloną, agitneyę przeciwko Polsce rozw 
jają Niemcy na. Gór. Śląsku i na Jdazirrach | 
wschodnich. Szkalują oni rząd polski, armię, go- , Krakowskiej Wyiaaąi Salwly Przaaiyslowej 1 im yd 
spodarkę polslaf, a mntcrralu do tego dostar-j rawsoraęaoyeh Zatóadów.
czulą im... źródła połskk-. Miodzy in-nomi dostar-1 Kofedzyt Polskę zmaitwyeliwstaŁą czekają wf51-
caute im znakomitego amunentu odezwa noł-!kie **d*rń*' (l?, ktÓTych Mrzeba wielotysu^zn^ . rr -  . . . . i rzeszy piacownikow, a pnedewszystlueia na3 tecl>
SKiego Biafogo  ̂ b.rzyza, z której wyję,o i pooa^ , ników. Równocześnie powstaje nowo ustawod*- 
ne po polsku i po niemiecku zdanie „Nasi źoł- stwo, które będzie okreeia.6 nasze prawa i nroa* 
nierze bez koszuli na fronćce niech każdy no- ■ *ł>owinaki, które, niestety, dotychczas nie były 
może1* wybornie im 9:e wzrdal*. Zdanie to Jeż.U ”>ainy godnie pro-

7. o r -
stal

można zaoua- Da straty rnssyrh teteretew. Jffu*imy mioć pnw-
.   , ,T„ a i - _ „  %łL,zigląd nasaycŁ sal i w ty »  celn grono absolwea-trzyc arrorę^O koszrde dla /.cłn:orzy ma <Jtoćj^w ^jżgrj-eh szkól przemysfonych po wrajw-

rząd, a nre pięć ezy (ter(s»ieć komitetowych pań m wn percwiflukai* się zawiązs-lo w Krokowi*

W  tych dniach' w ifcstępcy Komisarza gene
ralnego zjawił* się delegacy* muzułmańska. 
Powitawszy w  eerdeeznych słowach wtedzę 
połricą, która niesie ze sobą uwolnienie od L-cł- 
esewiekieg hordy, drfc^acya obieeała współa- 
d »a ł w pracy okołe odbudowy kraju.

ZnaLnduuf luzkaz, w którym  zarządzono 
praygotowaao* dla zgromadzenia Polaków w je
dno miejsee, ażeby w chwili wejścia wojsk pol
skich masowo wymeldować zebranych. Niespo
dziane wkroczenie urojsk naszych do Mińska 
uratował© tysiące istnień łódzkich. Bolszewicy 
zdołali tylko zabrać ©kolo półtora tysiąca IV  
laków, tek . zakładników, których wywieziono 
jeszcze na kSkanaścte dni przed zajęciem 
Miasta.

OGRANICZENIE IMMIGRACYI DO ST. ZJE
DNOCZONYCH. Wied. Biuro korespondencyjne 
donosi * Łibawy, że posłowie amerykańscy 
Jo»m>o« 1 Cł -rmaa w Izbie reprezentantów 
wnieśm projekt ustawy przeciw inuaigracyi do 
Ameryfd przez dwa lata. Pe upływie dwu lat 
mają być dopuszczane do przyjazdu te osoby, 
które oświadczą, że chcą źostać obwatrlami 
amerykańskimi.

Zawkuloaiienia i komunikaty.
POSIEDZEŃfE KOMITETU GÓRNOŚLĄSKIE

GO przy Towarzystwie obrony zachodnich kresów 
Polski odbędzie się w piątek'd. 29 b. m. * godz. 
6 wieczorem w lokalu Towarzystwa, nL Donajew- 
gkiego, hotel Krakowski, II p„ 22. Ze względu na 
wypadki Ba Górny» Śląsku i potrzebę natychmia
stowej akoyi ratunkowej uprasza słę członków o 
jak najliczniejsze przybycie.

BIURO PORADY i POMOCY DLA RODAKÓW 
Z GÓRNEGO ŚLĄSKA mieści się w Krakowie, nL 
Dunajewskiego, botel Krakowski, II p„ 22, Towa
rzystwo obrony zachod-nicu kresów Polski, teł©, 
fc* 24S0.

ZGROMADZENIE NAUCZ. MUZYKL Kowią4 
or^anizaeyjny Tow. nar czy ci oh muzyki zawiada- 
rum, te w środę d. 27 1). m. o godz. 6 wiecz. 
odbędzio tóę w eaH Insiytute muzycznego przy uL 
św. Anny walne zgromadzenie nauczycleił I nau
czycielek w eelu omówienia ł ustalenia taryfy za 
lek cyc w nadchodzącym roku sskołnym.

WPISY Ae szkoły śpiewa prof. St. Bursy iuL 
Kapucyńska I. 3) rozpoczynają się od poniódziat 
kn d. 3f> K m. codziennie od 4—6.

WALNE ZGROMADZENIE konstytuujące Zwią
zku polak. Stow. urzędników państw, z akadami- 
dricin wykształceniem w b. zaborze austr. odhę 
dri* się 8 września b. r. w snK Kaaym. 1 Łtm 
1 iterack o -artysty cm agor we Lwowie o godz. 9 ran*. 
W razie brafai ikempletu w godzinę później.

BGZAWJNA KWAJJEIKACYJrfE na S K u y  
cieli ST.k<a ludowych pospoUtyeh przed kosrteyą 
egzaminacyjną w Boełńif rozpoczną się dnia 8 pa* 
(biernika fc. r. Podania, Ł«©p*Uzoae w prze(.irórm 
dokumenty, należy wnosić przez odnJkim Radą 
szkol. okr. najpóźniej do dnfa 1 pażdzimuflt* te a 

WIEC STRÓŻÓW, który tlę «8 y t  te te ra. 
zgromadził licznych uczestnik ów. Prtowoiaiciył  
prezea Związku, p. L. Gołąb, który wr gloai n te  
rat o rtoFTt&kaefc gtróżoweldŻL F. mtyubw H. 
nowsM referował o działateożd Sejmu I argszdsm- 
cyocŁ w krat*. Po dysLuayi uchwalos* —ereg r* 
zolneyL Mąoey fmwte terwgaja te ^TBaaAadl 
jak najryettetaseo zaiaiwieak. uoatawy
żów w Sckrrie ©na i >w * tow\emm mwipul
■tę jcdTiolW* w rtffteńwfeJWciaJ orgniifzaoyf 
dowej strćMw.

SKŁADKI MA. K3WUSOM8 K «L
Na żywaote 4bi roM ieów  « €L Sąfri

te tei i* tyj Duńnr * j*3. J*łi«
gos Kani i  Leopte 
tów m hrunmą L u
fOO kora IŁ Romenfwr** jw* 
towskf U mank.

s "juiuwłi i w swBKyIr cskb
M- TO— w te a a l e i  kwfe-gmmmw iT iJ i f i n T T Iter* t*
raowm 4b kwrr fik Batefum

Resesrfrnt* rafeteAtegę tewtra f ł w n i a g fc
W t # r * k :  „Chrzefeńafc w j w y *.
Ś r o d a :  ^Córkt pani Angot*1. 
G * w * r t e k :  „Chrześniak wojecny**. 
P i ą t e k :  „Hr. Luksemburg".
S o b o t a :  „Córka pani Angot". 
N i e d z i e l a  po poi.: „Ozartow&ka ława"* 

v/ieczorem: „Chrześniak '.rojenny".

Do

H M t M i  M  sM  f e d M

.  7 , • *. v„-«_: spra>vie(f.iwie określono. Jeśli mamy godnie spef-_ _ wyborom im ».ę przj dal©. Z *m »- to byi© ^  <#wrf^ K , m yaia6 naleiSe nam pr
istotni© niezręcznym niełakl-om, który nss kom-! wu, musiaty pizedewszyrtkieui jak najrychlej zc
promitował. Y7daż jeszcze nam się zdaje, ie  [ganizować się i stworzyć Związek, któryby st
wyżebranomi stare.mi szmatami

[i jeS? fabryki nś# *ogą  łćcńSaay 
może ją rząd rekrrirować. Pekwirowadi

Inunabyę zwłok i piraewrezieraa 4© mre-je*A r&- «•; /akopane 28, Brc-hma, JB, famww Ti b. nr. 
dzumeg®. Ł«tef«ty zamieszkały A w i r o *  u zna- Nostępme: Dębic*, Nowy Ssez, Grybów, Ger- 
yf>gtiw»rr w m neęo pu stawego, Piotra 8»yka , ®C0t Jaate, Stewok, >?eart»», Drofcobyez, Boyy- 
przy «Ł Kołłątaja 1. 8. Dnia 1 sierpnia, gdy sta-' * Ł
rania o ekshumację okazaty się daremnemi, I ZBRODNICZA AW TACYA UKRAKifCiJW. 
miały odjechać do domu, tymczasem tegoż dnia, j Lwowska „Gaz. Porawła** pisze: Z całkiem pe- 
od chwili, gdy Kinachowa wyszła ze Smykową ] wnego źródła otrzi nwiiswy krf*sT»©«eyo « wieL 
z pokoju *> kucimi, już nikt a (kmown3sów { akcyi  rarh. Ukrainrów, wbiajacej do wy- 

Jjej więcej nie widzraŁ Na skutek doniesienia głoefrerra ludności pofekiej! w  Galieyi wseb©^

rmtor i artysta, jt  Stefan Turski, f Austryacy i Moskale, mógł rekwirować rzrd 
te. w . wyroszą ze gwoim sc^połem i Pcwatem Niemcy zużywają, przewsiwie

Bu-
%

Llio-
rąży i Wiśnicki. 

ćclcm zjazdu będzie:

Wli

*jgas«ły eb  amneg mtm - j Kinach z Rawy Riratfej rozpoczęć a- dniej. Od jakiegoś czasu kręcą sit po wsiaeb
i -  - Ł-J  ' jacyś tej ni enrisaryusze i zakwrają ludności ru

skiej sprzedawać ziwże PoLakona: teo w te* spo
sób pomagają wrogom do zgnfeaewla, Ukraiń-

eów. NmsWty i m i r o -  me mógł M  fg eoo  prifeyjnL 'Dmyti^szyn, Kocwa f
dotowHM*y„ gdyż m aje  *T*w» się » »  sali k «^  e*er^zne doehodrerria, Wór* rrofeóczo 

te RkiirlM- L „w    n .. .____. ___ .___m a s a r z  p f f l i o y i  i  tero pedteaśa jakwtekrf- rftrfy p wn jafrryin skntkie«r.
z i t [ W

N y « , 
nwfgteczoiit ztr- 

A reszt©warw K o

ty, ale także i ton patetyczny, pełen Biomiwiści i pe zmysłowa w o s W *
dla dzisiejszych rządów w Polsce a najeżony 
pogróżkami. Za polską prasą socjalistyczną 
Niemcy rziteają się pczedewszystkloin aa  pm 
zsańską Rai© Naerełs*. a»'«vnraj» wostea 
wielkopolskie i Dowbor Mnśnick'ego„ rozwodzą 
rtę ead klerykalizmicm Wiolkopłdakr f  rtekfwrym 
„rządem knrmta*1.

Z UfllSSKA LTTEWSSIEGO. Kresowe Mirro 
prasowe wtrarwwrw rrssfcprrraee frrfbrmaeywr j 

nledzięłę TT te tn. na pf. Katedrahram o  go-

łipraeza»y pfufsct wszystkich Kolegów o zgla- 
ró pwl adresem: „hrdrotria11, Rynek 1.' JS, 

a potetw.roł ur.zwrrka, etećcnie zajmowanego stano
wiska, charal:tero i czy weźmie udział w zjeździe, 
ewcnfrrrtrTre z ja-term referatem.

If A B Z W Y C Z A J  
*>25dil*atwia jąć#

MTDU r,wm$v“
watytbmismtwmegm tra Statyka i  tonę jego Saryę. (Umrata sńę. żo eów. EnrwaryiBws et, aą *» fraawatesie byli ofb .ęk»n«. Ze wszystkich koH ołów  nądchtsmrf^
nkranH l fiJatOKlY ŁKntero wml- r~wi w «»'  Ł — ** *■ * -- - -■ ** - <um»g mir©* ■ *7>łX\WWWIb.W Pm'   Ł nad#Atnrd- "ł 9, la. m

dżinie 11 przed połudmem oiTterlosię dzf-^ez-.Tt- prz*tŁanexane hraoBaą, ,,L A I T  D E  LTSP, 
ne nabożeństwo poi owe, celebrowane iwwez b i-; IrczBĆroa prae.iasisczon*,. słynne 4o

Otemm lin lafcotro . pfotr jest nfewnmy, natonrast iono jeg*y 33—'eerowie armii  ------ -— — r ---------
je  iwŁ H *nv i fetms, sdnfe ztemfowitna tenhieta, w zezBaar eete 1 ehlopoo*, ie  w SłaaisŁtwewia wtuiejft jakaś w- p aśterfe się eftatewmaera zwłok osśte, roatrttnwla-

a #  -• ~ L __ ___3\—. w * -     — - -  » rt_____r t-K___ LA-t  

akaaitetlaej. Zapowiadają om'■ m rm rjske płoeesye. W pomedzisłok 18 te m.
powojów 

r < r a » ię * Ł n i»  
ków i
Kriffis, zoŁhłfcjąe . .  .    ^ ______________ ________ ________ , _       t __________
p oatępowarm  ntel i j ,  i w  ■  wrowal k U » -  t fr .łn r ii m utoiittm  r aaifejętnero Sedztwie. ® wiete r ię d w  itew ■ i iaae pawfckt*. a aa iytPjw^pćteym grnfcie w Los%sę-y ?i*bańekie<ro. Bar-! w Warswwsej aŁ Ckmrjina L. 82. 
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i Polski zorganizowało komitet ratunkowy dla 
' niesienia pomocy tej nieszczęsnej ludnościNauka, literatura, sztuka.

R. POLLAK. Wyprawa skautów śląskich i dlatego zwraca, się z gorącą prośbą do ea- 
przez Orawę i Tatry na Spisz11. Lwów, 1019. łego społeczeństwa polskiego o pomoc. 
Nakładem Książnicy Polskiej T. N. S. W. Odwołujemy sTę Jo uczuć litości, solidsrno- 

Ksiąika p. R. Pollaka wprowadza czytelnika śei narodowej i patryotyczncj ofiarności roda- 
w zamało Polsec znany Śląsk Cieszyński, z k tó -' ków Małopolski. — Niech każdy wedle możno- 
łogo najbardziej szarej części, z Orłowej, rusza ścii przyczyni się do ratowania braci śląskich, 
d r u ż y n a  g i m n a z y a l n a  skautowa, pod przewodni—cZy to datkami pieniężnymi, czy to ofiarując 
ctwem swego profesora, (autora omawianej j środki żywności i ubrania dla tych braci, któ- 
książki) na uroczystą wycieczkę  ̂w poprzek rzy m;nl0 sześciowiekcwej rozłąki z Polską, 
Karpat, Orawy, Tatr, Sipszu i Pierun, zapozna-1 ln;mo szalonej germanizacyi przez szkołę, kler 
fee go z urokiem i krasą tego szmatu polskiej pruski, urzędy i t. p. nie dali sobie wydrzeć 
cierni i bujnością jej historyi, przedstawiając wiary i języka swych przodków i Śląsk Górny 
zetknięcie gorącej duszy ludu śląskiego^ z drze- uratowali dla państwa polskiego, 
miącą jeszcze narodowo, ale pierwotną i wrażli
wą duszą Onrwiaka, czy Spiszaka. Z kart jej 
pozna czytelnik te okolice ziemi ojczystej. Opi-j 
sywane obszary pozna lepiej, niż niejeden, któ
ry sam tam był, ale nie był przygotowany tK> 
harcersku do zwiedzania ich; nauczy się podró
żować po kraju, widząc, jak się do wycieczki

7  .v!'aca:iiy się również z prośbą do wszyst
kich Księży Biskupów polskich i duchowień
stwa, by raczyli w swoich dyecezyach zarzą
dzić składki po kościołach.

Z tym samym apelem zwracamy się do 
wszystkich władz państwowych autonomicz
nych oraz gmin wiejskich.

Składki' przyjmują wszystkie Rodakcyo pol
skich pism w Krakowie, oraz Towarzystwo 
obrony zachodnich kresów PolslJ w Krako
wie, ulica Bunajcwsk:ego, hotel Krakowski, 

II p. p. 22, telefon 2490.
Za Zarząd Towarzystwa: Ks. Rzymeiko, prezes.

'Żytomierski, sekretarz.

: przedstawiciel minlatcryum pracy ośv, tuczył 
imieniem rządu, że zgadza się na żądania gór- 

j uików. Na to powstał przedstawiciel min. prze
mysłu i handlu i imicnim swego ministeryum 
założył protest przeciw ugodzie, w następstwio 
czego salę obrad opuścił. W  ten sposoo wy
tworzyła się sytuacya bez wyjścia.

Na kopalniach pracują urzędnicy i sztyga
rzy. Wydobywają oni dziennie do 16 wagonów 
węgla,' Nadto w ostatnich dniach zgłasza się 
do pracy wielu Górnoślązaków, którzy oświad
czają, że nie uznają stanowiska górników Za
głębia i gotowi są dopomódz do uruchomienia 
kopalu.

C h a o s  n a  W ^ g r z e c i t u

Wiedeń. P. A. T. „N. Pr. Prcsse”  donosi z
opisywanej przygotowali skauci śląscy i jak Budapesztu, że od chwiii ustąpienia arcykc. 
podczas niej żywo i serdecznie chwytają wszyst- jó ze?a i rządów Friedricha, nastąpiły tam sto- 
ko. co ich łączy ze stronami dotąd nieznanemu gmjfcj chaotyczne. Jak wiadomo, premier Fńe- 
1 nietylko przeżycia opisywane interesują w tej gjńcJj na życzenie przedstawicieli ententy dalej 
książce młodzieży, uderzyć musi każdego spo- prowadzi sprawy państwowe. Zwolennicy Frie- 
sob, w  ]aki je sympatyczni wędrowcy pizezy- interpretują to w ten sposób, że Frie-
wają. sposób wskazujący czytelnikowi^ mozm drich i nadal będzie miał głos przy rozwiązaniu 
zt o }cia podobnych wrażeń w zupełnie mnye ; przegnerłia i będzie prowadził rokowania. So- 
o ve„eznosciach, sposób poznawania kiórej.rol-, demokraci oraz przeciwnicy Friedricha
wiek mnej strony ziemi naszej przez pi es ze wy- j zdeevdowaili nle wcho,htó z nira w żadne 
prawy młodzieży czy w towarzystwie młodzie- ; rokowauia_ cba06 ,vsUł sU^  że ^  upadku
Z 'J  °  -ta f . CZera; * z^ / . aiWn0łS$ areyks, Józefa i gabinetu Friedricha każda par-

. ,na,\  ™ C1wy y  'o  m o „iezy, jtva polityczna na Węgrzech przedstawiła oso-
najbardziej charakterystyczny rys książki: za-!N  /  . J. . , .y5, _  . . , , , ,
■ot, t . « £  *  .«u*a SsUKSZ
cczywiśeie i w tej podóży; one też nadają spe
cjalny ton całości.

Książka w całej pełni zasługuje na to, by ją 
czytać w całości. Niech ją czyta młodzież z bi-

Socyabn demokraci żądają dla siebie dwóch 
tek oraz większej ilości sekretaryatów stanu.

ARCYKS. JÓZEF SIĘ TŁÓMACZY. 
Wiedeń. P. A. T. „Neues Witem TagbJaŁt"

blioteki szkolnej i drużynowej; niech zapozna zamieazcza wywi*d a areyka. Józefem. Óświad- 
« ę  x nią każdy, kto urządza wycieczki z mło- ■ j 4e ^  fthwiłi ^  ^  tondencyi mo_

I£  ! n » i ,  .  sumieniom

cach oplsy^Lych ; ludności na naszych kre- _
sach południowo-zachodnich, tak dziś aktual- arCyta' JÓZef “  * *  "Pntwdao za mną, jed
nych, książeczka także dostarczy niateryału; 
komu nie chodzi o takie szczegóły, czytać ją 
może jako taki sobie opis podróży z pewnemi; tu Kftia&fUtiia
przygodami* nikt nie bedzie żałował, że ją i KlUl yBRlnaU W ftP a fłtm iU .
wziął do ręki, niejeden do niej wróci. Zazna-1 T. , . • __
i mienie się z „Wyprawa skautów11 walną od Kraków. P A. T. J«k Mą dowiadujemy, p^y- 
*• w ysłu gę znajomości kresów, lepszemu po- h/ wa ,dz * wieczorem x Częstochowy samocho- 

—■ • dem do Krakowa amerykański senator p. Mor-
gentluin wraz z gen. Jadwinem i n.tłk. Beynem, 
orae sokrotarzami 

P. M-orgwithsu, który chcąc się zapoznać ze

nakże potrzebowałem jej do stworzenia now'ej 
armii węgierskiej. Dalej zaznaczył arcyks. Jó
zef. że wycofuje się zupełnie z życia publiczne
go, zajmie się gospodarstwem oraz pisaniem 
bisiory: wojny.

RADOŚĆ WĘGRÓW PO USTĄPIENIU ARG.
JÓZEFA.

Bukareszt. P. A. T. Rumuńskie Biuro pras. 
donosi z Budapesztu, że abdykacya arcyks. Jó
zefa przyjęta była przez całą Imlncśc z entnzy- 
azmem. We wszystkich kolach ludności ujawni
ło się zadowolenie z powodu upadlcu rządów 
mouarchis* ycznych,

POCIĄGNIĘCIE DO ODPOWIEDZIALNOŚCI 
KARNEJ BELI K ITR NA.

; Kraków. P. A. T. Radio stacji krakowskiej 
z Nauen. Wedle doniesienia „Daily Mail11 z Bu
dapesztu wniesiono przeciw Bdi Kub.nowi i to
warzyszom do niedzieli południa 706 doniesień 
o morderstwo. Nowy rząd państwowy uważać 
będzie wszystkie przez Bele Kulma zarządzone 
egzekueye za pospolite mordoratwo i odpo-wie- 
dnio karnie jo bylzic traktował.

"u  ziemi naszej i wzmożeniu miłości Oj- 
ceyzny. A1 M a k o w s k i

CECYLIA NIEWIADOMSKA. Czytania «Ha
szkól początkowych na I. II, I R  i I V  rok nauki.
Nakł. Gebethnera i W olff- War-zawa. 1919 stosunkami społecznymi i miastom Krakowem 

Zasłużona autorka, znająca wybornie^' dusze j nabawi ta do środy, poczetn udaje się w kie- 
dziecka, w powyższych czytankach zebrała U-1 rankn P^emyśla.
miejętnie z literatury pełsluej, a pacześci i pi- ■— . . .  , .  . • «  . .  .

*  H m * f t t e
10-go roku życia może zainteresować, co może Lwów. P. A. T. W dniu wczorajszym odbył 
rozwinąć jego umysł, uszlachetnić serce, na- się w dziedzińcu ratuszowym trzeci z rzędu

rasc na znak protestu przeciw ohydnym gwał- 
tc m Niemców. Wiec zwołany przez. Komitet 
obrony narodowej zgromadził tłumy obywatel
stwa Iwt, w *łego m  wn/stldeh sfor społectuń-

tclinąć miłeicią Rrara i Ojczyzny, wzbudzić zs- 
pal de cnoty wyrobi1 peesłun* C*.r„
tanka dla i U klasy jest jednotomowa; cayt&o- 
ka dla Ht 5 TV kl. dzieli się na dwie csęńcł.
Wszystkie są obficie ilustrowane. Stosując się stwa i przeobraził aę w wspaniałą manifestacyę 
do rozwoju umysłowego dziecka, dała autor- narodową.
ka najmniejszym swym czytelnikom -wierszyki, Pierwasy przemawiał w gorących słowach 
bajeczki I powiastki odpowiednie dla ich wie-jks. dr D z i ę d z i e l e w i c z ,  który zaznaczył, 
ku. Dzieci na TTT i IV wieku nauki otrzymały j że po wielkiej wojnie światowej nadchodzi 
wyjątki z pism Mickiewicza. Anczyca. Pola Ko- drugi okres walką, o wieie cięższy, w którym 
nopuiclcei Lenartowicza. Kasprowicza, Sien- bratać się musi pracownik intelektualny z rę- 
kicwtcza. B. Dyakowskiego. Prusa, Skargi. By- ko,dzielnikiem, aby stanąć w zwartym szeregu, 
dla. Reymonta. Niemcewicza. Kraszewskiego. Wyraził hołd górnośląskim robotnikom, którzy 
wierszyki autorki. Oraz wyjątki prozą i poezye są niejako gwardyą robotniczą, dającą najwię- 
wiełu innych pisarzy, w  wyjątkach treb u- cej pracy. Przemówienie swoje zakończył sło- 
wzar ędniotm iest hJstorya Połski, geografia, wami: My kresowcy dobrze rozumiemy niedo- 
wladomosri z historyi naturalnej 1 t. p„ a po- lą dnia, nie idziemy za podszeptami na karko- 
przez wszystkie m tepy prozą i wierszem nihy }onme «e * y ty f lecz za. głosom polskiego naro- 
liic złota, orzpwna me utwory ria;znakomitszych dowego sumienia.
polskich rćsarzy. które budzą w sercu dziecka1 z  kolei przemawiał p. Jan P r z v b y ł a ,  któ- 
miłość Orozyzny. Narodowe wychowanie dzie- ry, jako robotnik śląski, opisywał stosunki na 
ci w szkołach początkowych było głównym ce- Górnym Śląsku i przyczynę wybuchu powsta- 
iem autorki w lej T>racv pedaorocrW.nei. 7awar- îia.
te nrinC'01 " c " "^"Hżkftcb. Nie wątpimy toż. Następny mówca P i w o w a r c z y k ,  robo- 
wri„p p , ’ , '  Dśw. Publ, zwróci u- tnik, w porywających słowach zapewniał, że
• ’ i (i l y y 11 Niewiadomskiej ? poleci proletaryat polski upomni się o Stooją krzywdę 

'ii w szkołach początkowych. E. 7. i krwią potrafi oczyścić Śląsk z brutalnego Pru-
saiia. W imieniu Związku narodowego robotni-

O nnmno fłU i * ików ^ los5ł ro7olnyy^ ie Pr0,etaryat P°lsld
!. UIIIU I Ura U SrnO SląZaltO W  piętnuje wobec całego świata cjranlizowanego

obroBy ->**. - U  i s j f i j j S J S f S w i  5 Sk
Rodacy' Ś-ląsk Góm ^  i9lle górnąślązakora hołd i braterskie wezwanie

górnośląski V d k n > r ^ L - W P̂ °n*leDiach’  Iud do wytrwania i zarazem wyraża łączność w
?CS„7 wLStTŚSb °

| cyalnej komi/yi pod przewodnictwem ambasa- 
j dora O a m b o n a. Decyzye komisyi Camboua 
i mają już zapaść w dniach najbliższych. Osta
tnio komisya ta wysłuchała w sprawie Cie
szyńskiego p. Romana D m o w s k i e g o ,  oraz 
polskiego posła w Pradze p. Stanisława P a 
t o k a ,

W  SPRAWIE NOWYCH PODRĘCZNIKÓW 
SZKOLNYCH.

Lwów. P. A. T. Z Rady szkolnej krajowej 
otrzymujemy następujący feomanikat: Z poww 

■du licznych zapytań wyjaśnia Rad*, szkolna 
krajowa, że dotychczasowe podręczuHd dla 
szkół ludowych 4-kIasowych (elementarz, Szkół
ka część 13,’ m , IV, ora* druga i trzecia ksią
żka do czytania) zostaiy wytufane. W  ich miej
sce drukuje Zakład narodowy im. Ossolińskich 

1 podręczniki zastosowane do nowych warunków 
i politycznych, a mianowicie Elementarz i S*kół- 
' hę część n , nr r IV, które * nowym rokiem 
szkolnym wprowadzone będą nfetylko w arito- 
łach t. zw. typu wiejskiego, lec* także w seko- 
łach miejskich zamiast przestarzałych czytanek 
dotychczasowych.

Obecna reforma podręczników nie jest osta
teczną, lecz tyłko przejściową, obliczoną na 
czas najlerótszy (rok, najwyżej dwa lata). Pra
ca zaś około definitywnej reformy podręczni
ków postępuje w dalszym ciągu. Drak książek 
na rok 1919/20 jest na ukończeniu i w najbliż
szym czasie zostaną książki rozesłane na pro- 

| wincyę.
j Równocześnie wydała Rada szkolna krajowa 
okólnik podający wskazówki co do zmiany 
planów naukowych w szkołach ludowych, śre
dnich, zawodowych i seminaryach nauczyciel
skich.

„tj ,  i !  , sposób przez bartarzyń-
hordy hordy praskiego „Grenzschutzu11

dzouv0d o Crnf 63 SD̂ ić doprowadzony do rozpaczy, chwycR za broń i w wie
lu miejscach Tt-n** wałachy „Grenzschu-

Niemey    _ — —— —
wyposażone 'obficie f iły’
środki techniczne, podczas M fy  -̂1% . , uae
że im przeciwstawić tylko twoją pieg. mo*

Opanowawszy miejscowości wykonują aiena- 
eae pruscy masowe rozstrzelania i aresztow i 
nia, wywożenia w głąb Niemiec polaJdej l^a. 
ności, nie oszczędzając ani kobiet —  ąnj 
ci — mienie zaś rabują i niszczą.

Olbrzymie masy ludności polskiej uchodzi do 
b. Galicyi i Kongresówki —  szukając tam
sehronienia.

Ludność ta wygłodzona, wynędzniała, bet 
środków —  zbiegła w tum, w ezem była, po
trzebuje natychmiastowej i wydatnej pomocy 
od całego społeczeństwa, aby się uratować od 
Śmierci głodowej.

Towarzystwo obrony zachodnich kresów

Potem przemawiał jeszcze p. B a r t o s i ń -  
s k i, który w imieniu Komitetu obrony narodo
wej odczytał rezołucyę identyczną z uchwalo
ną na wiecu niedzielnym kolejarzy. Odśpiewa- 
itiein „Roty’1 Konopnickiej wiec zakończono.

bna Salityi mMiei i DBOttu
Warszawa. (Telefonem). Jak głoszą ostatnie 

doniesienia z P a r y ż a ,  sprawa Galicyi wscho
dniej wchodzi w ostateczne stadyum rozstrzy
gnięć. Statut autonomiczny dla Galicyi wscho
dniej, który opracowuje subkomitet pod prze
wodnictwem francuskiego generała L e r o u d ,  
jest już prawie gotowy. Delegaci polscy, pos. 
J a n  D ą b s k i  i Dr. L o e w 1elaIh1e1Fz, którzy 

z byli do Paryża, odbywają codziennie w 
^ e g a cy i polskiej pokojowej narady, dotyczą
ce spraw Galicyi wschodniej. Również sprawa 

l ą s k a  C i e s z y ń sltTe‘g‘0 znajduje się w 
przededniu rozstrzygnięcia. Powierzono ją spe-

Dziedzice, (Telefonem). Dnia 25 b. m. rano 
o godzinie 6 szyb tutejszy „Silesia’1 ostrzeliwa
ła artylerya praska z karabinami maszynowy
mi od strony G o c z a ł k o w i c .  Wśród ludno
ści wybuchła panika. Robotnicy nie chcieli zjeż
dżać na dół.

SielsU ń  M M i
Oświęcim. P. A. T. W  sobotę nad ranem po

jawiła się nad terytoryum Rzeczypospolitej pol
skiej we wsi Gorzowie (pow. Chrzanów, 0 km. 
od Oświęcimia) eskadra, złożona z 5 samolo
tów niemieckich, które, krążąc nifeko, ostrzeli
wały gęsto z karabinów maszynowych konny 
patrol iandarmeryi polowej. Strat nie było ż&-

ZADOWOLENIE NIEMCÓW.
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donoei z Ber

lina: „Deutsche A lig. Ztg." podaje, że niebez
pieczeństwo grożące Górnemu Śląskowi można 
uważać za usunięte. „Voes. Ztg.”  p^sze, że woj
ska niemieckie spełniły zadanie przywrócenia 
porządku i spokoju (?!!). Powrót do pracy od
bywa się już w szerokich rozmiarach.

Strajk w Zagłębiu trwa.
Sosnowiec. (Teł. wŁ). W sobotę oaoytjr się 

narady komitetu strajkujących z przedstawi
cielami rządu i kopalń. Do ugody nie doezło. 
Powodem zerwania rokowań był następujący 
charrkterystyczny moment: W  czasie rokowań

Paderewski jedzie do Paryża.
Warszawa. (Telefonem). Jest rzeczą prawdo

podobną, że prezydent min. P a d e r e w s k i  
w środę wyjodżie do P a r y.ż.a, gdyż jego obe
cność jest konieczna ze względu na pilne spra
wy, które mają być w tych dniach załatwione 
na kongresie pokojowym.

I;sv i Kołczaka*w Warszawie nie była.
Warszawa. (Telefonem). Wobec pogłosek, po

wtórzonych przez paryską „Hnmamte1’, jakoby 
w Warszawie bawiło poselstwo rządu admirała 
K o ł c z a k a w sprawie zawarcia sojuszu pol- 

i sko-rosyjskiego przeciwko bolszewikom, infor- 
imują z kół komjłetentńych, iż sferom tym *» 
i tej misy i nic nie wiadomo. W  Warszawie bawi 
! jedynie przedstawicielstwo atonia na D c n i k i -  
u a, które ma na celu uregulowan e sprawy 
powrotu jeńców i nawiązanie stosunków han
dlowych między Tokką a południową Rosyą. 
W  ostatnich dniach delegaci Denikina twier
dzili, że misya ich ma charakter ognlno-rosyj- 
ski,. jednakowoż rokowania rządu polskiego 
dotyczyły tylko spraw Rosy i południowej.
DALSZE ARESZTOWANIA W MIN. WOJNY.

Warszawa. (Telefonem). Jak donosi wczoraj
szy „Przegląd Wieczorny4’ , * polecenia sejmo
wej lcoinisyi śledczej aresztowano s z e i a s e k- 
c y i  mundurowej w min. spraw w o j s k o m  ich, 
kapitana M r o c z k a .  Przyczyną aresztowania 
są nadużycia, popełnione w kwest yi munduro
wej.

Bemonstracye antycznie w Wiednia.
Wiedeń. P. A. T. W sdbotę na dworcu kolei 

północno-zachodiBwj w Wiedniu publiczność 
niemiecka demonstrowała przeciw czeskim So
kołom, zamieszkałym w Wiedniu, a zamierza
jącym wyjechać do Znoimu. Demonstranci prze
szkadzali wsiadania ich de pociągu, prayczem, 
między innemi, przeszkodzili wejściu do wago
nu zastępcy rządu czeskego w Wiednia dr Flle- 
dorowi.

Jak donosi „Korresp. Wilhehu14, * powoda 
powyższych zajść kierownik urzędu zagranici- 
nego aastryackiego złożył wizytę dr Fbedeiw 
wi i wyraził mu ubolewaniu, nadto poseł au- 
stryacki w Pradze otrzymał polecenie wyraże- 
n h  rządowi caeskłems ubolewania a pow ofo 
owych wykrocoeh.

Wiedeń. P A  T. L Bitwo k o m p  a < * » *  
SofcoM ezeehoslowacey odjechali wewtwaj wia- 
rzór spokojno* do Zcojmu.

Ustępstwa ołit<ntB’y AHstryi memiBekiej.
Wiedeń. P. A  T. „N. Wiener Tagblait”  do

noś Z St. Gcrmain: Odjiowiedź ententy nr pro- 
pozycye ausfcryackie została wygotowaną prze* 
Komieyę Główną konfereacyf pokojowej. Od
powiedź wejdak prawdopodobnie dziś pod ob
rady najwyższej Rady Składa się ona t  dwóch 
części. Część pierwsza przedstawia punkt wi
dzenia ententy ogólnie, część druga przechodzi 
punkt za punktem żądania delegacji austrya- 
ckiej.

Wedle „Chicago Tńbune" jest możliwe, że 
odpowiedź będzńe wręczona delegacji austrya- 
ckiej we wtorek. „N. Jork Herald”  wyraża prze
konanie, że mimo pewnych zmian zasadnicze 
podstawy traktatu nie zostały zmieniono. Dzień 
aik dodaje, że oświadczenia delegatów austrya- 
cltich, iż Austrya w razie przyjęcia pienwotnych 
warunków, traktatu musiałaby zginąć, wpłynę
ły na kcnferencyę w kierunku poczynienia pe
wnych zmian. Ententa starała się przy tern, 
aby Austryi umożliwić byt jako niezawisłemu 
państwu,
PRZEJAZD WOJSK MACKENSENA PRZEZ 

WIEDEŃ.
Kraków. P. A  T. Radio staoyi krakowskiej 

z N a u e n :  Pierwszy transport armii marszał
ka Maekeosena prxybvł prze® Jugosławię 22 
b. m. do Wiednia. Żołnierz* miefi ua uobi* 
przeważnie potargano angielski© mundury 
„khaki", zań częściowo roeyjski* mundury. 
Mackensena oczekują z początkiem tygodnia.

KORONA POSZŁA NIECO W GÓRĘ.
Wiedeń. P. A  T. „N. Wierne*- Tagblatt”  do

noś x Zurychu,- i© kurs koron w sobotę nieco 
się polepszył. Dewizy wiedeńskie podniosły 
się x 10.50 na 11, austryackie korony stemplo
wane ora* korony niestemplowan© podniosły 
się s 10.50 na 10.70. Natomiast korony czeskie 
spadły z 21 na 20.

Inaiawsiwft ifti i te Wami
Wiedeń. P. A. T. TeL Oomp. donoei-: Rumuń

skie Biuro prasowe podaje: Wojska rumuński© 
podejmą energiczną ofensywę przeciw wojskom 
czerwonym w BessarabiL Węzoraj ! dziś wojska 
bolszewickie zaatakowały nasze poeterunkL 
W szędzie odparliśmy je ogniom karabinów ma
szynowych. Boteaewicy usiłowali przekroczyć

Dniestr. Odparto ich, przyczem wzięliśmy <łą
niewoli 200 jeńców i zdobiiśmy 4 działa.

Bratiany ustępuje.
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. defnosi z 3k. 

G&rmain: „Escelsior’1 dowiaduje się z Buka
resztu, że pomimo znacznych sukcesów rumuń
skich wojsk na Węgrzech Bratianu ustąpi. J ł- 
ko jego następca wymieniany jest Manulescu I 
Rimaleanu. Korespondent pisma wyraża pray- 
puszczenic, że ustąpienie p. Bratianu ma tylh* 
charakter przejściowy, oraz, że partya liberał-' 
na zwycięży pray wyborach, które odbędą slą 
w paźdaiermkn. Bratianu ma ustąpić dlateg*, 
że nie chce, aby mu zarzucano, że podczas w y
borów wpływał na nie.

ZAOPATRZENIE W ŻYW inOŚĆ AMERYK.
EUROPY.

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z 3L 
Germain: Amerykańskie dzienniki donoszą, i*  
Hoower uważa swe zadanie zaopatrzenia Eurn- 
py w żywność za ukończone. Filie żywnościo
we mają być zamknięte i w ciągu 2 miesięcy 
zlikwidowane. Akcya zaopatrywania 4 milią 
nów dzieci w Europie będzie dalej prowadzon* 
w ciągu zimy. Zdaniem Hoovera dalsze zaoj)*- 
trywanie się w żywność tych krajów, które jej 
potrzebują, jest kwestyą kredytu.

H o o v er u s tę p u ie .
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z P*. 

ryża. że Hocver po ratyfikowaniu traktatu po
kojowego ma zamiar wycofać się z życia poli
tycznego i wraz z całą rodziną przenieść się 
dc KaRforaii. Postanowienie to wywołała w 
prasie republikańskiej wyrazy ubolewania.

Zatarg z Meksykiem.
Anisterdom. P. A. T. „Daily Herald”  donos^ 

żs ambasador angielski w Meksyku zwrócił slą 
ponownie do Wilsona z prośbą, aby tea zajął 
energiczne stanowisko przeciw Carranzy. w i  
son odpowiedział, że pragnie pierwej ualysseń 
mowę Carranzy w Izbie meksykańskiej, co ma 
nastąpić dnia 7 września. Prawdopodobnie zaj
dzie konieczność poczynienia kroków, aby Car- 
ranzę zmusić do ustąpienia.

S t Germain. P. A. T. „New York Herald" do
nosi: Wilson odbył wczoraj dłużsią konfere»- 
cyę z Lansingiem w sprawie żądań bwkaykaA 
skich co do wycofania wojsk amerykańekach* 
Ż.«dania te będą prawdopodobnie odramoa*. 
Rząd amerykańókł oświndery, H raąc meksy
kański oka rat się niezdolnym do 
zajść granicznych. ,

Linia telefoniczna i  Warszawą 
popsuta.

NADESŁANE.

PRYWATNA SZKOŁA P M
Dr. Z. Ab der mar w

v  Krakowi*, ot S tm zaw ifcłene 28, Ł  p.
(naprzeciw Unłwersytetłó, od 8—A

rozpoczyna w najbliższym czaaie nowe Inirsa i Hkcy* 
zbiorowe (1—8 słachacry) I Indywidualne. Wypo
życza materyał naukowy. Dla taudejscowych i za

jętych Worowe system korespondencyjny.

KURSA HANDLOWE
ST. EiYCZA

pr«Vaa ora  a k a d em ii HandlowuJ
jednoroczne, żeńskie I dlr dorosłych trzymiesięczna 
i państwowej rachunkowości. Prawo wydawania 
świadectw. Wpisy I programy w godi. »1S  I 3-fc. 

Wykłady ed 10 września.
K raków , uL F raE tin k a śsk a  t. 1. 3338

AirtomobiS osobowy
jest do wynajmowania na godziny i tury. Zgło
szenia z grzeczności przyjmuje Kawiarnia Cen

tralna, ul. Dunajewskiego 1.

Docent pclożnictwa l chorób kobicćych
Dr. January Zubrzycki

pswrfclł I przyjmsjs. Krupnicza 3. 3351

Z ak ład  tcch is  dentystyczny
Konrada Tombińskiego |

otwarty od godz. 9-1 przedpoł. i 3 -0  popołud 
K raków , Karm elicka 33 9U. p . dom pad pająkiea

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ
x dni* 13 sierpnia 19i9

W .lntjrl 
U .H a«i.u . . drebM
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Tranzakcys baak»wa i giełdo w* praaprmradza
Dom bankowy Leopolda Brandstittera i Skl 

K raków , K arm elick a  I I ,  Tak- 32 .

SKŁAD PAPIERU i GALANTERYl

MICHAŁ SŁOMIANY 3822 W  K R A K O W I E
przy ul. Sławkowskiej 24

3812

Papiery itrow a  — Pocztówki — Przybory szkolae l kaocelaryjno — 
Ramki — Lustra —  Albumy i Pamiętniki ===sa«sse .........   W ykonuje
BILETY WIZYTOWE -  ZAWIADOMIENIA ŚLUBNE.
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PODPISANY KOMITET MŁOZYT.IELi STOŁKI:

”  « ’@L£M& W 1 1 Ó I 8 N M
■ŚS8VW  . ' M  ^ i u i”  - Vaj a. a ŁiJ eua ir-ii

Spółka 7. ogr. edpo w. w Kraku w ie 
rozpisuje

.SUBSKRYPCYKi
■la wkładki zakładowe pod następującymi warunkam i:

1. Przedmiot przedsiębiorstwa: zakupno odpowiednich nieruchomości i zało
żenie, oraz prowadzenie posiępowego młyna i piekarni, podług, obowiązu
jących ustaŵ .

2. K apitał zakładowy wynosi 3,508.600 K.
3. Najniższa wkładko zukhulowa wynosi 2.CG9 K. Każde 2.000 K daje jeden glos.
4. Przy podpisaniu deklaracji wpłacić należy 50®/» zdeklarowanej wkładki, 

resztę najpóźniej do dnia podpisania kontraktu Spółki.
5. Dopłaty przymusom/e wykluczone są statutowo.
6. Przy ukonstytuowaniu się Spółki przyznane zostaną Spólnikcm za czas 

od chwili uskutecznionej wpłaty do dnia ukonstytuowania się Spółki 3®/o 
odsetki od dokonanych wpłat z pierwszeństwem przed dywidendą.
Uwaga. W/twórczość dzienni ‘“ •.000 Kg. cMeba „Mrowia*, •nsjprzadniejsirtj Jakości pod wzglę- 

4etn czystości, pui/wioścr t strawności! * zastosowaniem postępowego systemu mielenia ziarna f wy
piek* chleba, pny całkowicie samoczynnej działalności mechanicznej

Z powoda masowego wyrobu, zastoson soi* doskonałych Hreiyłfceń mechanicznych i fachowego 
kierownictwa, rentowność przedsiębiorstwa będzie znaczna i pewn?, nawet przy stosunkowe bardzo 
ntzkich cenach ch’ tbc.

Ponieważ ttre-a fabryczny przy st. kol. Podgorze-Wisła jest już nabyty, a materyały budowlane 
I arządzeaia maszyuowe, łącznie a akordewem wykonaniem odnośnych robót zostają (srminowć za
kontraktowana, ora', dostawa niWeryałów opałowych i ziarna są zapewnione, uraihcniionb Wytwórni 
chlska „zdrswia" nastąpi w końcu roku bieżącego.

Szczegółowych informacyi i prospektów udziela ksnceiarya a dar. Gra H. Jurozyńskicgc, Szczepań
ska 11, I. p. miedzy 9—11 t 3—6, gdzie zależy ekładać, względnie podpisywać dckiaracye przystąpie
nia. Wpłaty uikstecznisć należy do Kasy SaHeyjsUejs Złaraskisąo Bonkr kradytswege, Ftlfa w Krehewle, 
pl. M> iryseJci 9.

KOMI T ET ZAŁOŻYCI ELI :
br. W4. Barlmańtki, acuookat 
Dr. B. Habtcztk, adwokat 
Int. T. Jaszczarotoski, Dgrtktor wodociągów 

miejskich
Dr. B. Jarezyński. adwokat i Dgr. Tciv. , Że

gluga Polska*.
St. Kostka, Dgr. Synd. roln.
Int St. Małuszczycki
Int. Stan Mikułowski-Pomorski. Dur. Spółk. 

akc. Handlu Ziemiopłodami w Warszawie.

JNftjłepgza b ib u łk a  eypa^efeewafc
w  k ^ ią ż e c z W ^  i

Wyrób Krajowy
j e ń f  gaheyjaL » j  fabryki k lk iłek  

d e  p a p ie r o s ó w

fcął***fy s k ł a d . .

Ż y w i e c  .

Pletw izy e d i it #
Ż Y T A  „PEYKUS** 
Pszenicy o^tkl itariiNi. 
Jęczmienia zimowego 

z CHŁOPIC 33ii
p  esnaei  zbóż nasfa inyeh wysyła łpśłka 

Roinlozo-ha 'J *ei
„ZIARNO*1 JAROSŁAW

&* poprzedni cm nadesłaniem gotówki i «w«aL wotów.

CEMENTśE2“ iiJ«E
tanió i s z y b k o  d osta rcza  w a g o n o w o

Jan Stroiński, Djhtwa H i  l«ĵ ta 37.

o o F s p l l c r M
Józefa Czermińskiego

w Podgórzu, przy ui. Nadwiślańskiej 24
Telefon 3111

wykonuje szybko i uczciwie wszelkie 
w z a k r e s  s p e d y t o r s k i  wchodzące 

przewózki.

S I A R K Ę
rafinowaną w blokach z  państwowej ko
palni siarki w Posądzy w ładunkach wa- 
fonowych lub drobnemi partyami sprze

daje Urząd Likwidacyjny.
Adree: Dąbrowa Górnicza, Urząd Górniczy. 32S8

E aiicyjskie Karpackie Towarzystwo naftowe
dawniej Bergheim & Mac Garvey rafinerya 
nafty w Gliniku Maryampołskim poszukuje

Inżyniera budowy maszyn
■a stanowiska asystenta kierownika Oddziału mecnanl- 
czncgo z ukończooemi aiademickicmi smdyaai (noża 
Syć bez praktyki). Warunki przyjęcia: kawaler I cz ło -: 
wiek energiczny; -mieszkanie, opał światło i utrzymanie 

zapewnia firma.
Oferty wnosić należy pod adresem Dy
rekcji Galicyjskiego Karpackiego Towa
rzystwa naftowego w Gliniku Mary a m- 

polskim. 3284

| WIESŁAW SZAJRAKOWSKI i Ska
| 'K rak ów , u l. S z czs p a ó zk a  11

~p -  ■ '■ pole:;ją w wielzim wyborze i  ~
" o ń a o ł k i  d am sk ie  l d z^ e in n e , skarpetk i, 
rękaw iczki n lclano, sznurow adle., k oron k i, 
^ i łą t k l ,  tiu le. HIci I J edw aolo  d o  szycia. 
W sze lk ie  d o d a tk i d o  kraw ieczyzny. P or- 

tam erya  I m ydła  to a le to w e . I3ut
Dla Kółek rolniczych większy opust.

lat. Jan Michalski, c:n. radca kol.
Prof. Uniw. Dr. J. Aforozewicz, Dgr. Pańttw.

Instgt. geolog, w Ha -trawie.
Kazimierz Pogonowski, wlcii. dóbr.
Poniński, Dgr. Syndykatu roln 
Dr. K. Promiński, Dgr. Związku Ziemian 
Arsh. Edward Skawiński 
Antoni Ttslar. kupiec 3055
Antoni Wójcik, przemysłowiec 
Teodor Wójcicki, przemysłowiec

H fs is ifc H & w iie l
Pustelnik K 24"—, Trędowata K 35'—, Or
dynat K 21'— , Gehenna K 35'—, Sewera 
Nafta, 2 tomy, K 32'— wyjdą w krótkim 
czasie — po otrzymaniu należytości wy
syła KSIĘGARNIA POLSKA w Krakowie, 

ulica SławKowska 3. 3860

Na zasadzie artykułu 15 i 17 Statutu 
Kcmitat Ołóurny Pciskisgs Towarzystwa Crer- 
waaego Krzyża ogłasza, iż 3309
NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
Członków To w. odbędzie nie w pierwszym 
Wminie dnia 31 sierpnia b. r. w lokalu 
Zarządu Głównego Polskiego Tow Czerwo
nego Krzyża (Mazowiecka 9) o l i  tej rano, 
• ile u  pc.ic4w.aie u  w tym termlaie zic doerłoby 
do skoku b btska qu#rmm Oj, csęńć człosków Tc w. 
u*, id Stituta), nsitępie Walne 7«.»wia£f i Ccłsaków 
Polskiego Towarzystwa C::rwonego Knyka, ważne twz 
wząlęda za liczbę ołeaŁ^w, edbądnie cię w« wtorsk 
dała 9 r :x*i nl» r godz. t  wieczorem w mI! M u c h  
Przewyoła I Rolnictwa ilnkuwakie Przedaioście ••).

Pouąleh ebrat': 1) Wybór dwóch członków honoro
wych; 9) Rozpatrzenie projekts zmlas w Statncte.

DQ S P R Z E D A N I A :
40 ławek srtolnych cztero siedioaiowych, l t  katedr 
szkcnych, 10 czi.f miękich o czcśclu pólkach ua akta, 
10 blar dębowych ayatetn amerykański, 160 krzeseł 
dębowych, 1 sy'islnl* Kawalerska biało lakierowana 

i różne inne. 83C i
Fasnka msiili Jjg-isłss? LBrz*^ki2§Q tiiakiw, Oinsa 48.

i»s” k u s s a  P L m y ^ s a i  ius”
” ,U0 K raków , Synek  Sl . 82 . ’ ,5UU

nająnowe KURSA ZBIOROWE mlnów ^prawnic^ch.
KURSA ZBIOROWE silb

prowadzone przez najwybitniejsze siły. 
Słuchacza otrzymują cmj wateryał dostosowany do 
ostatnich ania *. Zgłoszesii ratychmns: pożąćsne. — 
Din prowlncyl, wojskowych I urzędników wypróbowany

SYSTEM PISSMKY^ w
Eguaiaa usiworsyteckie, adwokackie i sędziowski*

Szkoła prywatna koedukacyjna
Im. Maryi Ramułtowidj

w zakreśla 5-eiu pierwszych klas nowo powsta
jące] polskie] szkoły powszechnej.

W nauce, obejmującej prócz innych przedmiotów 
azkol.iych alojd i ogrodnictwo, stosuje się metody 

nowoczesnej pedagogii. 3317
W najwyższej klasie nauka języka franauskiegt.

Przyjmuje mę takie dzieci w wieku przedszkolnym. 
.■rc -  -  Przy szkoje obszerny ogród. —  ---------
N au k a  r o z p o c z n ie  s ię  1 0 -g o  w r z e ś n ia .
Wpisy ul. Biskupia 7. 11 — 12 > 4—5 od 26-go b. m

Felwarezek
dobrze Zigjspcaaruwany 
pod Krakowem, zamienię 
na wilię Inb kamienicę 
nowożytnie użądzor.ą- a o- 
grodem. — Zgłoszenia li
stowne do Admis. „Głosu 
Narodu'* JL Z. Z. 3335

Kucharka
potrzebna na wieś, na 
plebanię. -  Warunki od 
umowy. - Zgłoszeniu do 
Adnrr „Głosu Narodu" 
pod „Kucharka' 3313

Guwerner
patrsebny do -4-iefnicga 
chłopca. Skołubina, Luhzi- 
na-dwórp. Ropczyce. 8304

Krystyna
poleca jedwabjc włoskie 
po bardzo niskich cenach 
*\a suknie i poasuewki. 
Sprzedaje od 8—19 i 4 -  G 
popoł. Tarłcwska 5. parter 
obok pl. Groble. 8100.

Dwa dywany
do sprzedania : 1) Dywan 
perski „Sarabond" (kolor 
melisowy) wielkość 4-10X 
fl-Aó ra., 2) oryginalny 
„Smyrna" jasny 2 lsuX2.06 
w. Ogiądat można mię
dzy 12 —1, ul. Tomasza 20, 
U. p. u właicic'els doms.

8845.

Stan czynny. Rashunek bilansu z Działy ogniowego z dniem 31 grudnia 18i8. S h a  b ierny ,
---- — ----- -------  ..... —  .. 1nnsnciinrmeir)

K
U -3SB1

Ii
i. Stan kas z dniem SI grnd.iia 1913 . . 1,085.621 64 iIL Rczporządzalno nalsżytoścl w Instytu u.

cjach kredytowych 1 ka3*ch oszczę ni.
dności ................................. ..... 7,0!) 7.'./34 20 IV.

Ul. R ealności................................................. fcoo.ooo j
IV Papiery wartościowe według kursn sza 1 v /

cunkowego z dnia 31 grudnia 1918 . 16.725.803 71) 1
V. Pożyczka państwu atrsfryackiemu . . . 4-J7.1S2 61 1 VI.
Vi. Weksle w co r t fe lu ................................. 240.730 05 VII.
VII. Pożyczki hipoteczne................................. 108.002 67
VIII. Salda cryEno racbdnkow e Towarzystwa- VII*.

:ul kor!trRsekurac.yji;$m!..................... 1,821.316 41 IX.
IX. Zaległości w agency^ch i filiach (aalda X.

czynne) . . .  . . . . . 13,228.637 18 '
X. Różai dłużnicy . . . . . . . . 6,643.129 761 XI.
XI. Efakta kaucyi agentów . . . . . . 675.838 7° XII.

XIII.
xrv.

50,628 797 | 07 !

Fundusz rezerwowy.................................
Fundusz wyrównawczy i spicyalny . .
Fundusz nś utratę p rem ii......................
Rezerwa premii po potrąceniu kontiase

kurncyi ............................................
Rezerwa aa szkoay nieuregulowan* po 

potrąceniu kontrasekuracyi . . . .
Fundusz emerytalny.................................
Salda bierne rachunków z Tc yarzystc a-

mi kantrasekurzcyjnwBl......................
Różni wierzyciel* . . . . . . .
Kpaeye agentów......................................
Fu.iduiif nk rótaicę kursu papierów war

tościowych . . . . . . . .
Fundusz na różnicę kursu obcych walut
Fundusze r ó ż n a ......................................
Fundusz s na z w r o t y ...........................
żysk .

K
9,516.713
4,7C6.55i
l>,796.556

4,!-04.181 ISO ||

5,624.932 
5,510 794 m
6,090.738 | 87 fl 
3 411.475 | ol (i

075 338 72!!
1,203. <66 

338.230 
481.773 
959.317 

1,407 *17

95 
36 |l 
85 ij
10 i
1-4

60.628.797 07 ii

SSoa esyrtni?. Rachunek bilansu z Działu gradowego z dniom 31 grudnia 1S18. Sten b b rn y .
Bari

i K h
i. Pozpcrządzalae aależytoćci w instytu- 1.

cyach kredytowych i kasach oszesę- n.
d a o ś c !................................................. 42.166 9! ui.

ii. Papiery wartościowe według kursu sza IV.
cunkowego z dnia 81 grednia 1913 . 8,749.868 63 V.

ni. Weksla w portfela ................................. 593.875 24 VI.
IV Salda czysne rachunków z Towarayetwa- I VII.

m. koatrasekuracyjnemi . . . . 117.314 JĆŚ)
V Późni dłużnicy ....................................... 1.107IIJ7 22 VIII.

IX.
X.

5,614.862 49

Fundusz rezerwowy . . . .
Fnndusz wyró.raawcz» i apccyalny . 
Fundusz aa różnicę kartu papier, wi 
Premia do zwrotu . . . . . . .
Fundusz aa atratę p ra m il......................
Rezerwa na sakody nieuragjlowano . . 
Salda bierno rachuakuw x Towarzystwa

mi koBtraaekura<.yjuaal . . . .
Różni w ie rz y c ie la .................................
Fundua* aapasowy  ............................
Zysk . . . . . .  ......................

Fiatów, dnia 81 grudnia 19iS.
D Y R E Ł C Y A :  

St. Dydyński. Stef. Myszkowski Paszkowski.
K O M I S Y A  R A C H U N K O W A :

Jan Ksnop&a. J. b. Fedsroiiicz.
K. Bzowski. M. Urbański.Naczelnik centralnego Wydziału rachtmkawego: Wiktor Galder.z-

siano czpnng. Rachurck bil&nsu z Działu ubezpls&zsń od kradzisży z dniem 31 grudnia 1918. Sftan Ł ioray .

K n ! - K h
I L Stan kasy z dniem 31 grudnia 19iS . . ffll 89 L Rezerwy zysków, kapitałów:9 u- Rozporządzałaś należytoścl w iastyta- 1) Fandusz rezerwowy . . 86.731 028 cyach kredytowych........................... 1.756 82 9; Fuadnaz zciłilow y . . . 72.688 39
i l»- Różni dłażnicy . . . . . . . . 160.665 15 Ł Rezerwa premii po potrącaniu konh-aae-
8 IV. Saldo czynne rachunków z Towarzystwa L“j iC/i ............................................ 86.690 «58 mi k jntrasekuracyjaemi . . . . 41 49? 90 m. Rezerwa na ukoś] liuroguiowur poi v* N ied obór................................. ..... 106.451 21 potrąceni i  koah asekuracji . . . 127.617 3&
1 IV. Różni w ie rz y c ie le ............................ 41.001 211 814.183 77. 814.183 d l

Kiaków, dnia 81 grudula 1918.
D Y R E 1 C Y  A:

Gf Dydyński. Stef. Myszkowski. Paszkowski. 
Naczelnik centralnego Wydziału rachunkowego: Wiktor Gablem-

K O M I S Y A  R A C H U N K O W A ;  
Kramski. — PWtr TrrSr-

ktpn czyn g. Rachunok bilansu z Działu ubezpieczeń na życie z  dniem 31 grudnia , j i t  ł fŁ r  b iern».

L Za{.as kasowy . ...........................
E
85.136

h
58 I .

n .

n r .

Rozporządzalne należytcści w instyta- 
eyach kredytowych 1 kasach oszczę
dności .................................................

R ealności.................................................
4,681.487

567.000
15

n .
m .

IV .
IV Papiery wartościowe według k«trsu sz»- 

con^.owego s dnii 51 grudnia 1913 . 
Pożyczka udzielona b. państwa aestr, 
Pożyczki hipoteczne ...........................

14 077.291 91
V.
VI.

V. 493.697 15 VII.
VI. 14,587.025 44 VIII.

V il. Pożyczki tia własne police . . . . 4,433.742 24 IX.
VIII. Fołyczki stowarzy. zenioni . . . . 11,041.907 72 X.
IX. Salda czynne rachunków z Towarzystwa

mi kontrasskuracyjncirsi...................... 183.83.J 55
02

XI.
X. Zaległości w agc-sturach I filiach . ■ . , 1,721.643 I XII.
xr. Różni d ł i ;ż n ic y ...................................... 1,597.496 02 j XIII.
XII. Efekth kaucyjne...................................... i-łO.40) 64 xlv

54,465.633 32 |

Rezerwa zysków kapitałów . , , .
Rozerwą na straty kursów* . . . .
Rezerwa ua straty w premii' i aslriac!

agencyjnych......................................
Ra iersra aa nieigłosiono ozkody . . .
_  .  p re m ii.......................................
Przeaisslenle p r o m i l ...........................
Rezerwa na nleuregulowań# szkody . .

.  .  w renty . .
Ra ł unak d y w id e u d y ...........................
Sald: biB.ac rachunków z Towarzystwa

mi konliT.sekuracyjnemi . . , .
Różni w ie rz y c ie l# .................................
Róża* k a u c y o ......................................
Faaduu emerytalny . . . . . .
zy?k . . . . .  ........................................

6,670.482.
«i\774

674.000
300.000 

39,9ól .465
426.652

2,176.764
25.323

8^3.474

1 c6.;21 
693.059 
349.467 

1,719.023 
022.787

54.465.633 j 32H
Kraków, dnls 81 grudnia 191& t.

D Y R E K C Y A:
81 Dydyński. 5t#f. Myszko afskfc Paszkowski.

Naczelnik działu ubezpieczeń aa życie:
E. Szanser,

nsąiiowo \ailoiyi..uŁulSlil: ai ,:iH,:.cy|ni’

Za Biuro, rachunkowe: 
Stolzman.

K O M I S Y A  R A C h U N  
Cr. E. Adam. KraiAski.

Feliks D8ihańtki.

KOWA .
Br. E. Kamieński.

I  li.GafiWUigs3 T3inów,Dijw«£fia 6 uby? maźoa u liU
I!. elem. katochizm większy brosz. K S -

uialy , „ 8 1 0
Dodatek k t ipolcgetyczuy „ „ 4 —
jl d*i -|e biblijne, ozdobnie opr. „ 8‘—
II. mała biblijka z pouczeniem „ „ 2 IG
Co sądzić o słkci* wyznaniowej? .  .  1*50
Organizujmy wychowanie ka* „ -d0
Saklcr katech.. oprawne w płótno „ 6‘59

Zainłwiłjący opłzc* pono B Zif]. 8295

, l t 6 b e h ‘
pod wezw. D*l?r *fk*' Je
sus w Nowym Sączu po
szukuje od I-go września 
pielęgniarki s fachowem 
wykształceniem. Warunki 
ILtomie pud adresem: 
Jndw. Lnsiewiczowa, No
wy Sącz, Długosza L. 46.

8oi8

L. 8303/19. OSŁGSZENIE KONKURSU.
Magistrat miasta Powaga Targu rozpisuje konkurs ns po

sadę te ch n iczn o  3 administracyjnego kierownika elektrowni 
miejskisj w Norym Targu, pensya sil umowy, pomieszkanie, 
światło i opał.

W y m a g a n e  n a s t ę p u j ą c e  w a r u n k i :
1) Nieprzekroczony 40-ty rok życia.
2) Świadectwa z ukończonych studyów elektro-technicznych

i mechanicznych.
3) Świadectwa z odbytej co najmniej trzechletniej praktyki 

w załadach elektro-technicznych.
4) Świadectwa, że kandydal posiada znajomoić administra

c ji  i prowadzenia ksiąg fabrycznych.
Po upływie roku prowizorycznej służby, może nastąpić sta- 

bilizacya, a tem samem uzyskanie prawa do objęcia prowizory
czn ego  kierownika statutem emerytalnym, który obowiązuje 
wszystkich funkeyonaryuszy miejskich.

’ Podania z świadectwami należy wnosić do Magistratu w No
wym Targu w terminie do 2C-go września 1919 r. U34

Nowy Targ, dnia 20-go sierpnia 1919 r.
W  z. burmistrza: bt>or3ki.

K h I
fi,) 33.43” ^jl!

88? °32 83 j
418.935 - l i
120.445 5611
800.000 —
59.983 •36

823.632 37
199.614 08
17.470 64

153.411 31
5,014.862 49

K om plety
11-ej i IV-ej k la s y  g im n a z y u m  real

nego ul. Biskupia 7 . «3i«
Wpisy w gv' 'z . 11—12 i 4—5 od 26-go b. m.

K o n k u r s .
.Towarzystw* pryift giiun. w Chrzaiiowie j^atasza

r / i  Warimkfc pełae pobory __________________
t doda) ku lokalr g<v. Pod ai a należy w uc jr 

do Dyrekcyi gimn. w Chrzanowie. 33T5

S sęiżarn r 4 9 , S rp ifa ln a  4 0 .

s z t u k i
Sprzedaż obrazów najwybitniej
szych artystów-malarzy pol
skich i ze^r«. iczuyckpo uajiaó- 

saych cenach. ■ .n » «
Równiai sprzedaje cię na

SPŁATY MltSilCZNC.
O b e cn ie : ' 3003

= =  WSPANIAŁA

WYSTAWA SIERPNIOWA.

Nakładem "Wydawnictwa .Głosu Narodu*’ Ss>. z ograniczona odpo.wiedzhliiośćią. t=  Redaktor odrowiedzialny .Władysław E o r o w i c ą .  Drukarnia „Głosu Narodu1* yr Krakowie, pod zarządem R. Ferka.


